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o pot~żną przyszłość, wykuwaną przez dzisiejszych sterników 

nawy państwowej, jesteśmy s.pokojni 
Warszawa, '12 1listopaoa. p6łnocy wkraczamy w 16-ty rok wskrze O potężną przyszłoś~, wykuwaną teśmy spokojni. U wrot bowiem paD,stwo 

WczoraJ,j .wieczorem odhyła sdę w teatrze szenia Rzeczypospolitej. przez przywódc<?w dni dzISiejszych, jes- wości' polskiej wartę trzymać będą: gfęlo 
WierukLm akademja 15-leoiJa nIiJ~legło- boka miłoŚć ojczyzny, niezłomna wola 
ści pań siwa. Na aka.rdemię ~Z)'Ib')"1li. człon P · d·· d b k P I k· narodu i je~o umiłOWany, ukochany iOf.. 
kowie rządu z premjer0Jll Jędtrzejewi- ranCJiI PO ZIWliI OrD B o S I merz polslci. 
c.ze.m, mrurszał1}ww1e Se,imu i Senatu. wi- t N atsię<prue wygłOlS·jJł pr,zem.'ówWeme p, 
ceminisJtrowie, posłowie i s en.ato'l"owie , osiągnięty w ciągu ostatniego t5-lecia A. śliwiński, który zOIbrazował rozwój i 
wyżsi wOijslkowi, przedlstawJdel1e wła& Paryż. 12 Listopada. Na Sin.ec1 ru1ną uwagę zasłu.guje jedn.ak clrolrobek państwa pooSIkiego w cl.ą.tu 
pańs,two.wych i kamunałnych ora'Z przed !t"J k' lS-leda, wskaz.ując na OI~om i macz.-
stawi:cie1e wszysi'lcioh W.M'I9tw SiPołecz- Z OIkruzryi lS-leda niepodJegłości Pc!: s,kons().litdow~ie i rozwó~ e Olt1<"~lczny :-Je czynów i pracy w c1Cl1gU tyoh 15-tu 
nych. . ski szerelg pism fra:ncuslkich zamieściło ~ło.d7go pans'tw:a. W. roku ~918 kłerow- 1M wJ,e1k1Ie,go budoWiO'1czego [prOIlsk4 mu. 

O godziilllie 19-ed 30 p%1Zy'był pan Pn- a,rtYlkuły poświęcone rozwojowi pań- nl'Cy Jego Slt~~h wohec, kra1u zdew~to- szalika Pi~&UdlSlldego. 
zydent R.P. wittany przez prrezydij,um 6fo- Sltw.a po,lslkiego. wanego. 2 m~lJo~y dOI?ow z~tało. zn~z~ Pil'zemówieme swe zakOÓoz-ył omy. 
łecznego komutetu urocz')"S'toś<:i z wilce- . "Le QuorticlJLen" wskazuje na rezulta- czonych. w ozaS1'e woąny, Ja"k rownte·z kiem: niech żytje Pl1'ezydlenl~ R.P., niecn 
ma,rszał,kiem Sen.s/bu BogucGcim na cze- ty OIsiągnJęte przez Polskę w ciągu pięt wOlbec ~ln~sowego chaoSlU. żyje twórca Państwa P()IIlsrMego marsu. 
leo - W c!IwJJli wedścia p. Prezydenta nasrŁ().lecia. PilSmo wylicza trudn,e momen W C1ą.gU 15 laJt stworzOM nowe pod- łefk PiłSiUlcllSki. Okm-ytk ten, zgrCJltll.t8.ldzeni 
c10 loty ()l'!kiesbra ode,gl'lała hymn narado ty polityczne, przez któ.re Polska prze- stawy g?~()dat"stwa narodowe.go Wla<lu- podchwycili z enJtru..zja,.zmęm a orikMtrra 
wy. chodziła i podkreśla, że pomimo wsitrza- tę ustabllhzowano. odegrała h)"trlltl .DI!lI1"oclJowy. 

Akademję zagaił wicemarszałek Bo sów i niepokojów młody organi.zm poli- Nowocze.sny port w Gdyn1, który Warszawa. 12 ltstop.aaa. 
gucki przypominając~ że Polska w swej tyczny Polski umocnił się, rozwinął i jest cudem techniki otworzył PO'lslce dJo- ZillPow:Ledz,j,ana n.a ~iJeń dlZ'i&ie;srzy 
przeszłości ma wielkie dni. kt6re my stworzył wszystkie niezbędne funkcje do stęp do m011"za w miejscu, gd1zIe przed la slPeojalna aI\1dycja r1adljowa z .pr,zemówW
współcześni czcimy z pochvlonem czo- żyda 'Pańsiwowego, zajmując równocześ ty był~ tyLko. mała wioska rv~acka. No OIiempaoo Prezydoota R.P. do Ame.ryad, 
łem i dumą. Dusze i serca ludzi silnych nde moca1'lStwowe stanoWiis,ko na te·renie wa lt!ll1a kolejowa łączy GdYD1ę ze śląs· która ()dIbyć się miała o godlz. 24-e4 .zo.. 
służyły wielkości i potędze państwa pol- międ1zyn!ll1"odowynl. Pańsłwo polskie jesł ki~. I~stalacje fabryczne. zoSltały ~dno~ stała odwołana. . 
skiego. Stp.rnicy dZISiejsze; naszej nawy faktem o zasadniczem znaczeniu, jeżeli wlI;me 1 ~d().s~ona}on'e. Nlewąt!P!l'WIl:~ - PC'lslcie radqo OItrzy'l""~ teł>eigr.-am I 
państwowej przywr6cili państwu pol- chodzi o pewną liczbę problemów - de- ko~k~ud'U1e aZ1ennik - Polsika Cle.!\p1 •ró- Ameryki, ilŻ OIawrąz.anie łączności racljo
skiemu realne dostojeństwo i majestat. cydujące.m. Nawet Hitler zmuszony był WD1ez nasku:tek ~ryzysu, lecz ta Odn.'OS- wej między EurQ!Pą a Stai!1l..'lim:i Zjedln.o. 

Przenieśmy się myślami w pamiętny, uznać to, gdy, jakby naskutek czar6w la swą żywotnośc. cZIO!!l·emi było n~morż.lawe z powodu 
niezapomniany dzień 11 listOpada 1919 po krótkiej rozmowie z ambasadorem W ciągu 10 lai !udno·Ść ied wMosła.' z złych wa'runków aimolslferycznych. Paat 
roku. Powrót Komendanta do stolicy, ł polskim zrezygnował ze wszystkich pro- 2? do 3~ .milljo~ów. Por1slka ":Ykalzu~e wi'e.1I Prez)"d:nt R.P. w~3.JZi~ swą z.god.tę na wy 
dzień ostatnich zmagań narodu o odro- wokacyj, które stały się już stylem na kłe mOlZhwoś~ na ll'!'zV1SlZłosć. głos.zerue przemÓWlema do r.aJddOlsłucha. 
dzenie 'Pańs,twoWlości i ideałru narodu. O "granicy wschodniej". czy amerykańskich w. mnym terrrminire, 

czorajszewyborywNie czech' 
Głosowano tylko na jedn~ liste hitłerowsk~, która wobec tego odniosła "lwyciestwo" 

BERLIN, 12 Ilstopada. 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Niemczecb wybory do parlamentu i 
"plebiscyt", mający zatwierdzić dotych 
czasową pOlitykę zagraniczną rządu 
hitlerowskiego. 

W chwili oddawania numeru na 
maszynę, nie mamy lesZcze dOkładnych 
cyfr wyborczych, jednakże z całą pew
nością można skonstatować na podsta
wie dotychczasowych wyników z p& 
szczególnych okręgÓW, te na listę rzą
dową (była to Jedyna Usta) padło kUka 
dziesiąt miJjooów głosów. 

Wybory wczorajsze były naJordy-
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narnlejszą komedią. Każdy obywatel! działy szturmowe przestrzegały, aby 
miał do wyboru: albo głosować na lis-l cała ludność danegO okręgu brała udział 
tę partji hitlerowskiej, albo oddać w w głOsOwaniu, a ministerstwo propta
kopercie czystą kartkę, albo wogóle nie II gandy wydało specjalne znaczki, które 
głosować. Trzecia alternatywa była otrzymają ci, którzy w dniu wczoraj
bardzo 'niebezpieczna, pOnieważ od- szym spełnili akt wyborczy_ 

Dziś Roosevelt ogłosi orędzie 
o uznaniu de jure 50wie~ówr 

Londyn, 12 lll:stopada. k-tó.ry był obecny pil"zy konfere:nql" oś-
Z ,w.aSlZYIlgtonru ·donolszą, że wczoraj wiJadczył, że całko,write porozum1Jen~e zo~ 

o godiz. 9 wOOozór we.dJług cz.a.su amery- Sltało osriągnięte. BuUiit z!lJko'lD.'Ullikował 
kańsr1cl.ego, rozpo<:zęła się w Białym Do- dZJVennrikM~orm, że w W)'IIl!iku osi,ągnrięte
mu kÓIIl'feil"enoja pomiędzy prez'Y'dentem go pororomieari,a nastąpi ba.rdJzo prędlko 
Rooseveltem a ~omrSt8..r,zem Utwirno- o,fi,q ·aJrne uznanlie Sowietów' przez Struny 
wem. Konferenqa ta trwała trzy godzi- Z6e<dnolCzon,e. 
ny. Orędzia RooseveLta w t·ej S(pl'I8.wie 

Litwrilnow OipUSzczadąc Bltaly Dom SpoclJzriewa3ą się drz4rś lub jutro. 
WIl'a.z z podse&rertlWzem &trunru Bwltlitbtem, 

Przyjaźń turecko· sowiecka 

Hitlerowcy stosowali nadto specjal
ny terOr. Mianowicie każdy, kto wcho 
dzil do lokalu kOmisji wyborczej, prze
chodził przez szpaler szturmowców, 
którzy często - pod . pOzorem szuka
nia druków komunistycznych, - rewi
dowali głosującego. Jeżeli Okazywało 
się, że miał on w kopercie czystą kart~ 
kę, wówc~s tak go teroryzowano, że 
wolał nie ryzykować dostania się do 
obozu kOncentracyjnego. 

Ogółem hitlerowcy. przeprowadzili 
600 kandydatów, którzy stanowić będą 
skład przyszłego Reichstagu· Wśród 
nich Jest 40 nie-hitlerowców; są to ci 
wszyscy dawniejsi zwolennicy ' grupy 
Hugenberga i centrum, którzy już d\aw
no sympatyzowali z Hitlerem. 

DZięki wczorajszym wyborom, w 
ręce Hitlera przeszła pełna władza - ł 
w Obecnej ohwiH nawet pod względem 
formalnym nie jest on zależny Od pre
zydenta Hindenburga. 

Woroszyłow na uroczystościach tO-lecia republiki tureckiej Paryż, 12 listopada. 
Moskwa, 12 listopada. że o w:rurtośai hotj,owej M'mfi ueclcieó· Utworzone zOIstało Slto'Walr~yrszenłe 

Der!egaJcaa sc:>~eclta ~ilI; uroczystości Oświtadlczen~~ SIWe z.~loń,czył YJaro- .zaW()ld!owych dziennrirkM'~y emigil'anrtów 
tO-Ie,OLa replUlbhllci tur~c:l<le~ ~ Waroszy- s.zyłow sło'W.8.ml, ~e przYIJain so~ecko- n1eIDJi.,eckkh, które z.głooiło akces do ' mię 
ł()wem n.a c~le powrolC'lła dzIiś do Odree- ture~ka p.oJega x:uetyllko n,a ~spółlprracy dlzym.arodo.weą fe,deraoj:i dtzJi'e:nnilkarzy. 
sy. Przed odla,,~dem ze Stambllłu IWorO- rząd()w, lecz twkze l fila ~óllpra.cy na- P,rzewodnkz~cym S'towar.zys,zooia zOlStał 
s:zyłow ud~ieHł pra'Sie ture.clde~ oibszer- rodów i wlllgę te~ pr.zyJi8.źni dJla dz~eła pjo były roo'a1ktor VO'SlS!isc:he Ztg" GeOlrge 
noego ~wia~Itł,. w którym z nrui~żs~~m ~OÓu,. stojąceg~ n.a pierwszym plrunie p.o-I Bemhard., _ ...:.: s~ktrectaT~,el1ll' _ znany 
uzilltrun1Jem mowi o rez.ulta.tach. OSi1ągruę- htyki obu panstw, "zwłaszaza obe·cm'e, publkysta Ger)a,ch Slka:1"oodiki'el1ll były re 
tych przez rząd Kem.a.la Pa1szy w dJzie- ~dy pOIkój jest s'z·czególndre za.gl'lolŻony". ~ daktor Vołlktsztg. ,,' Cruro, 
dlz.inie kuLt'Ull'alnej i gosrpodal1'czej, a tak- " 
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SensacyJny proces 
Kandydat adwokacki oskartony 

o zbrodnie stanu 
Kraków. 12 listopada. 

Sąd okręgowy w KraIkowie rozpa
trywać będzie w dniu dzisiejszym sen
sacyjną sprawę kandydata adwQkac~ 
kiego dr. Maurycego Pufelesa, Oskarżo
nego e przygotowanie zbrodni stanu· 

Sprawa Puefelesa była już rozpa
trywana przez sąd okręgowy w skla
dzie jednoosobOwYm. Pufeles skazany 
'wstał w lutym r. b· za należenie do an
typaństwoweJ Partji na dwa lata wlę
nenia. Zasądzony nie przyjął wyroku 
i zgłosił a;pelację. 

W związJku z nnw.()wydanem orze
czeniem Sądu Naiwvislt'go w podob
nej sprawie sąd apelacyjny unieważnił 
wyrCJIk pierwszej instancji i polecił prze 
prowadziĆ sprawę jako poJ.itycz.ną przed 
sądem prZYSięgłych. OskalJ"Żenie w dzi
siejszej sprawie wnosi prok. dr. Szypu
ła· Broni adw. dr· Bross. 

"Prusy Wschodnie I Polska" 
Akademja Z.O.K.Z. 

KrakówJ 12 listopadla. 
Z okazji tygodnia propagandowego 

Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
odbyła się wczoraj w południe w sali 
zwaązku młOkizlieży ręlkodzieltrliczej ~ 
prlemysłowej akademja P. t. .. Prusy 
Wschodnie a Polska". 

Do tłumnie zgromadzonej publiczno
ści przemówił prezes Wiktor Krzyża:
nowski, zaś na temat "Prusy Wschod
nie kutnią antypolskiej dążności Nie
miec" wygłosił przem6wienle były koń
suI RZplitej w Królewcu prof. Stani
sław Srokowski. 

Po odśpiewaniu przez Chór Dzieci 
KrakowSkdch okolicznościowych pieśni, 
uchwalili 'lebrani rezo~ucfę protestującą 
przeciwko agresywnosci Niemiec i ślu
bując wiernie stać na straży Kresów 
Zachodnich. 

REPERTUAR TEATRU. 
teatr Im. J. Słowackielto - o godz. 19.30 

.. Rycerzyk l Bogdanka". 
REPERTUAR KIN. 

ADRIA: - "Uśmiech 6~częścia". 
APOLLO: - .. Rewizor", 
ATLANTIC: - "Rewizor". 
DOM ZOŁNIERZA: - .. Iwonka". 
PIWMIEt'J: - "Trade;r - Horn", 

film awanturniczy. 
SŁOI'l'CE: - .. Blond Venus", 
SZTUKA: - .. Nilezn.ajoma z t eldOilW". 
śWIT: - "Serca wiecznie młode". 
UCIECHA: - .. Pożegnanie z bronią". 

film zakazany p~zez Mllsoliniego, 
NOCNY DYŻUR APTEK. 

,.Apteka pod Złotym SIoniem" - uJ. Grodz
ka 22; "Apteka pod Jaltiellą" - Plac Matejki 3; 
.. Apteka Nowowlieiska" przy Parku Krakow
.~ kim (li!. Wybickiego 1): ,.Apteka pod Trzema 
Gwiazdami" - ul. Rakowlcka 12; "Apteka 
Sternbacha" - uJ. Dietra 36. 

W Podgórzu: - "Apteka ' pod Orlem" -
Plac Zgody 18. 
~.~2 ..... ~ .................... . • • I Kupon do kina "SWIT" i 
B I = Kupon wyciąć i przedłożyć dQ I 
I wymiany na bilet w Administracji I = "Expressu IlustrowaJllego" w Kra- • = kowie, przy ul. Pijarskiej 4. .1 
= WAZNY TYLKO W DNIU 
I 13 LISTOPADA BR. • 
um •••••••••••••••••••••••••• ••• 
~ •••••••••••• ł •••••••••••••••• h 

Trzeci dz1eń uroczystości Wystawa malarstwa 
"Zjednoczenie" 

z okazji 15-lecia Niepodległości " Krakó~, 12 listopada. 
. Kraków, 12 listopad'a. I widownię. , W .s~lach Zyd. gn:my , przy .ul. Kr~: 

Wczoraj zakończyły się w Krako- W ciągu wczorajszego dnia odbyły I k?WS~IeJ 4! ?<lbylO SIę VvczoraJ otwa • 
wie trzydniowe wspaniałe uroczystości się we wszystkich oddziałach związku Cle J:!lerWS~eJ wystav:y stow. art· pla 
'l okazji 1S-lecia odzyskania niepodle- strzeleckiego na terenie Krakowa oko- sty~ow ,.ZJednoczone· ~race Wy.st~
glości.. licznościowe akademie. Przez cały czas Will krako.,wscy malarze zydowsry. L: 

O godz. 11.30 odbyła się w sali sta- uroczyg,tości koncertowały na ulicach Bac~ner. Ego. L. LewkowlcZ, A. Mar 
rego tealtru akademja rubotnicza. Po . miasta orkiestry a w godzinah wiecLOr- kOWICZ, ~z .. Mue2Ier., A. Neumann, J. 
OIko!icznościowem przemówieniu odby-I nych miasto byto iluminowane. I Pfefferbel.g l A. Soldmger· . . 
la się część WOkalno-muzyczna. Wresz-, Tegoroczne święto niepodległości W dZJalle metaloplastykI wystawIa 
cie na zakolIczenie śWIQta odbyła się w odbywało się pod hasłem "Buduimy s~e prac.e M. Rosenbaum. Wystawa 
Teatrze Miejskim premjera sztuki nie-I szkoty" to też na ulicach miasta odby- cieszy SIę powodzeniem. Wstep n~ 
podległościowej Turskiego "Rycerzyk I wała się zbiórka na ten cel. wystawę 50 gr· Czysty d~ch6d prze 

i bogdanka" przyjęta 'życzliwie przez znaczony jest na r.zec~ komitetu pomo
cy ucho.dźcom z NIemiec. 

Banda podpalaczy pnd Jasłem Samochód wpadł 
. na drzewo 

Władze zarządziły energiczne dochodzenie Kraków, 12 listopada. 
Jasło, 12 listopada. okolicy wypadki tajemniczych podpa. Na ul. Łobzowskiej wydarzyła sie 

W swoim czasie donosiliśmy o zbro. leń. Z rąk zbrodniczych padlv ofiarą wczoraj wieczorem katastrofa. która 
dniczem podpaleniu z trzech stron wsi pożaru zabudowania franciszka Dran. tylko cudem nie pociągnęła za sobą o-
łiarklowa, w pow. jasielskim. Ze ki, Syna kierownika kopalni, przyczem fiar w ludziach. 
względ6w bezpieczenstwa utworzono nieznani sprawcy strzellli do niesro dwa Ulicą tą w kierunku uJ. Batorego Je
w tej wsi posterunek P. P. Policia razy przez okno, lecz, na szczęście, chało auto, prowadzone przez szofera 
przywróciła ład na kopalni i ujęła kil- strzały chybiły. Władysława Kucharskiego. W chwili, 
ku osobników, których jako podejrza- Następnie wywrotowcy podpallli za. gdy wóz skręcał, szofer wjechał na 
l1ych o akcję wywrotową osadzono w budowania Hersza Schuhmana w tiar. chodnik, uderzając przodem wozu o 
wiezieniu w Jaśle. kłowej. J. M. Metha w WÓitowie, ora~ drzewo. 

W nastepstwie tego wywrotowcy z zabudo\",:ania pewnego u~z~dnika Ko- Drzewo przewróciło się na chodnik 
zemsty spalili zabudowania posterun- munaloeJ Kasy OszczędnoscI z Jasra. a auto uległo częś'ciowemu uszkodze. 
kowego KrzemińSkiego w Demhowcu. Straty wynoszą kilkanaście tysięcy Zł'j niu. Szofer wyszedł bez szwanku. Nikt 
oraz później pOdpalili dom jego ołca '" Na miejsce zbrodni wyjechał z Ja-, z licznych. w po~liżu mieisca katastrofy 
WóJtowie. Od tej chwili zapanował sra p. starosta Marossanyj, oraz komi- pr7.echodm6w. nIe został ranny. 
spokój, wobec czegO zlikwidowano po- sarz P. P. Walter, którzy prowadzą / Zuchwała kradzle"" 
sterunek P. P. w Harklowej. dochodzenia. Wśród mieszkańców Har- ~ 

El m ty ywrotowe chwilowo tyl- klowej, iak r6wńiet i okclicy, zerz-y 
ko zaprzestały swej zbrodniczej dZia-

1 

się panika, albowiem nie sa oni pewni 
lalności, albowiem w ub. tygodnIu swego życia i mienia, pOllieważ wy
zriów pow16rzyły się w Harklowej i VI wrotowcy ciągle się odgrażają. 

Echa zamachu na komendanta "Strzelca" 
Sprawcy stanęłi przed sądem w Rzeszowie 

Rzeszów, 12 listopada. iż ten cudem tylko uszedł śmierci. . 
W związku z zajściami chłopskiemi ~ledztwo policyjne ustalito że Ign-a-

które miały miejsce w czerwcu b. r., cy Urban strzelił z karabinu. dostarczo· 
w pow. rzeszowSkim, stanęli przed są- nego mu przez Ludwika Leje. 
dem okręgowym w Rzeszowie, Ignacy Ponieważ przewód sądowy wykazał 
Urban, Ludwik Leja i Jan Urban odpo- niezbicie winę oskarżonych, trybunał 
wiadając za dokonanie napadu na miesz- po naradzie z,asądził Ignacego Urbana 
kanie Ignacego Janusza komendanta na 3 lata, Ludwika Leję na 20 miesięcy 
Strzelca w Bialobrzegu. i Jana Urbana, na 10 miesięcy więzie-

Sprawcy wybili szybę, wyrwali ra- nia. 
mę okienną, poczem strzelili do wnę· Trybuniarowi przewodniczył wice
trza z karabinu· Napadu tego dokonano prezes sądu okręgowego Dr. Byszew
w nOCY, w czasie' snu domowników· ski, wotowali sędziowie nr Zalioski 
Kula przeleciała nad głową Janusza tak Dr. Oarnowskf. 

Kraków, 12 Ustopada. 
Zuchwałej kradzieży dokonano wczo 

rai po południU przy ul. Słonecznej 11. 
Złodzieie weszli na najwyższe piętr<) 
domu, gdzie oderwali skobel u drzwł 
wiodących na strych i skradli całą bie. 
liznę. wartości 150 zl., należącą dlo Lu· 
dwika łiybnera. 

Złodzieje spakowali bielizn e do wor
ków, poczem przeszli na sąs~edl1ił 
strych. gdzie skradli bielimę i pościel, 
wartości 26S złotych, należącą do Wil
helma Pawlusiewicza. Złodzteie spo
koinie zbiegli z łupem. 

Kradz.ież zauważyła po pewnym 
czasie iedna z lokatorek, Jednak pościg 
za złodziejami nie dat razultatu. 

Okradziony amant 
Kraków, 12 listopada. 

Niemiła przygoda spotkała wczoraj 
pana S. O. W czasie nocnej przechadz. 
ki spotkał on dwie piękne dziewoje, z 

Jak kr kowscy l-nwal.l-dzl k~6remi 1?ostanowił sp~?zić ws,p61nie a klIka godzm w restauracJl . 
Udali się we trójkę do restauractr 

tlCZCZcili 15 rocznicę NiepodleO'łości Fei,lguta, gdzie raczyli się. ob fi.c: i e alko. 
J.. b holem. Po pewnym czaSle oble towa-

Kraków, 12 listopada. ·'ze swadą i zacięciem wiersz LechonIa rzyszki opuściły pana O., kt6rv wkr6t 
Koło PrzYiaciór Inwalidów R. P. w p. tyto "Mochnacki". Skolei duet PP. ce stwierdził brak zegarka. 

Krakowie uczcito 15-ta. roczl1!icę Nle- Krchów (fortepian i Wiolonczela) ode- Zawiadomiona policja aresztowata 
podległości Pol sld uroczystą akademią. grał kilka utworów, resztę zaś progra- towarzyszki pana O.: Ludwlke Lata
która odbyła się w dniu 11 bm. wieczo- mu wypełniły popisy deklamacyjne, kiewicz i Stefanję Dym, zawodowtl 
rem w lokalu Pow. Kota Inwalidów śpiewackie i muzyczne uczni6w gim. prostytutki, które okradły towarzysza 
Woj. R. P. przy ul. ~w. Filipa. Na a- Piękna ta uroczystość miała prze- libacji. 
kademję przybyli tłumnie cztonko.wle bieg bardzo poważny, pozostawiając w Kraków 
koła . oraz. zaproszeni, goście: M. inn. s~rc~ch uczestników niezatarte wspom BEZPŁATNY KURS .ESPERANTO" 
obecm byh pp.: wOlewodzl11a. Kwaś. meme. DLA SZOfERÓW 
niewska, poseł prof. Pochmarskl, pre- . . . 
zez rady powiat. B. B. W. R. inż. Horn, Zł d I J 1-· b kó W pomedzlałek. 13 ~. ~. w towa-
starosta grodzki Pałosz, wiceprezes Iz- U Z e e w ru I ze ra w rz?,stwle "Juna Esp.e~anhsto w r<;rak?-
by Skarbowei Arct, dyr. gimn. IX Ooe. Kraków, 12 listopada. WIe przy Pl. M~teJkl 4 rozpoczme. Sle 
tel, dyr. Rozgłośni Polskiego Radia Do mieszkrunia Bronislawa Tabaki kurs bezpłatny Języka esper~nd1{1ego 

Kupon do' kina "SŁOńCE" 
Winiarz, ref. Izby Skarb. Szpurna, pre. (Rynek Dębicki 2) przybyto wczoraj po dla szoferów. Kurs popr~e~zI odczyt 

• zydjum Zw. Inw. z prezesem dyrekto- południu o godJz. 2-ej ~wuch żebra- dyr. Muzeum ~rzen:ysł. p. mz·. E. Tora· 
~ rem Schroederem na czele i inni. k6w, z prośbą o wsparCle. Tabakowa Początek punktualnie () godz. 19.30. 

Kupon wyciąć i przedłożyć do 
wymiany na bilet w Admil'l.lstracii 
.. Expressu I1ustrowrunego'" w Kra
kowie, przy ul. Pijarskiei 4. 

w AZNY TYLKO W DNIU 
~ 13 LISTOPADA BR. 

Akademję zagaił i zebranych goścl powodowana Iitości·ą weszła do poko- I Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEOO· 
powitał prezes dyr. Schroeder, poczem iu, ~by przynie~ć kilka ~roszy. <?dy I Dziś, .w poniedziałek w~eczorem po 
piękne a podniosłe przemówienie oko- wrÓCIła z jałmuzną, stw,erdzlła meo- raz drugI sztuka St. TurskIego "Ryce
licznościowe wYPowiedział. p. poseł becność ż~braków. !ednocześni.e znikł! r~yk i ?ogdank~". J~tro. powtórzenie 
Pochmarski. Następnie orkIestra ucz- złoty zegarek damskI, po~ostawlony na cle'kaweJ sztukI angIelskIego autora 
ni6w gimn. V odegrała .,Marsz·', po- stole. Tabakowa pobiegła za złodzie. ' Madkenzi'ego P. t. "Igraszki muzyczne" 
czem artysta Teatru im. 1. Słowackie- jami, jednak wszelki ślad po nich zagi.: w opracowamiu scenicznem J. Karbow· 

! •••••••••••••••••••••••••••••• go, p. Tadeusz Białkowski deklamował na,f. 'skiego. 
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Rocznica zawieszenia broni w Paryżu i bondyn[e 
Komuniści angielscy urządzili demonstrację, Hecz 

zosłali ci,ężko pobici przez tłum. 
Londyn, 12 listopada. 

JaJk zwy:kle, obchod.zono cW.ś w Lon
d)'illre uroczyście rocznicę zawieszenia 
bl'OOli. O godz. 11-ej zapanowało 2-min.u 
towe milczenie. Przed grobe~ Nieznane 
go Zołnierzn odbył'} sa; u:-cczysto~ć, w 
której króla rep'!"e?' :n:I) .... ał książe Walji. 
KTól pomimo dobrego stanu zdroWIa, nie 
był obecny na te~ uroczystości, ponie
waż zelantem le~arly, u,rzebYW::tnit! n.a 
chło.ooym Wie[l"p; mugłJ!':' mu ;!:l~zkt)
~z.ić. 

Londyn. 12 Ilistopada. 
W kitLlm miejscowościach W, Bry-

ianfi z,rukłócono 2-min,utową ciszę na pa
m;ąlJkę zawi.e;zenia broni, l:lk wiadomo, 
\V dn 11 błoT'\ada punktuabale o gadz 
11 ej '1" Led poł. w całej W Brytanii 
p zez z, howande 2·mmutowei ciC)zy jest 

oddany hołd poległym w czasie wołny: Paryż, 12 liistopada'. 
W tym roku "f.anatyc.z:n.i pa,ćyfiści" u- Podobnie jak w laił.ach ubiegłych Pa-
rząd.z.iili w killlku miJe4SoCowościach demon ryt święoił uroczyśde mcwkę zawie
stracje, z.akłócrując ClsZę. Ekscesy tego szen~a broni. 
rodzaju miały miei~e w OxfOO'dzie i Już o goc1z, 8 rano zebrały się olbrzy 
Cambridge. mie tłumy w okolicy łuku triuinfalnego. 

W Edynburgu, gdzie syn króla ksią- Z sal muzeum inwalidów wyruiesio11O 170 
że Yorku składał w imieniu króla wie- sztand.arów rOlZwiąZMlych po wojnre puł 
n~ec przed pomniki,em bohaterów ~- ków. 
ny, kOmuniści w chwili rOzpOCzęcia się O g erdJz , 10.55 pI1zybył prezydem re· 
2-minutOWej ciszy, zaczęli śpiewać mię- publilki A~bert Lebrun. O )!odtZ. 11 wy
dzynarodówkę. strzał a:rnna'tni Ob"W1Jeścił m.i.nutę milcze

Mimo tych prowokacyj, publicznOść niJa, dru~ wysŁtruł o'w,a'czył iei koni-e.c. 
angielska, nie dając się wyprowadzić z Po zło,żeni.u hoł,dlU na grobie nie.znane 
równowag~ trwała w ciszy, ale po skoń go toł.n,ierza prezy.denŁ Le-brun w otocze 
czeniu 2-cb minut w większOści wypad-II niu członków mądnt i generaLicM st8JIlął 
ków tak dotkliwie pobiła demonstran- pod ł'\lJkiem triumfalnym llJalPl"Zeciwko 
tów, że wielu z nich trzeba było od- pól eHze,islkich i odebrał defhladę. 
wieźć do szpitala. 

Proces o podpalenie Reichstagu 
zosłanie przeniesiony do Lipska 

Berlin, 12 lILstopa!da. ku osób, m. in. siostry mLejscowe~o komunistów. 
Proces o podpalenie Reichstagu z przywódcy komunistów. Sledztwo poli Nadprokurator: Jutro sa. wybory. do 

lfońcem następnego tygodnia przenie- C\"jne c.graniczyło się tylko do stwierdze wjemy się. 
sLony zostanie napowrót do Lipska. --- nia faktu, że van der Lubbe Istotnie Dymitrow: Czy urzędtIl~cy poHcti są 
Kompleks spraw, odnosząc ch się da prZenOCl\Wat w schronisku. Dalszy~h ci sami, k1órzy przyjęli w łIenniugsdorI 
politycznej strony procesu, rozpatrywa kroków z Berlirna nie podejmowano. \ an der Lubbego na nocleg? 
ny ma być dopiero w Upsku. Pro'.:es Dymitrow: Te sprawy jednak są bar Swiadek: Tak. 
potrwa. tam od 2-ch do 3-ch tygodni. 0- dzo ważne. O tern musi cały świat wie ' Dymitrow: Czy stwierdzono. kim 
głoszenia wyroku oczekiwać należy do dzieć. byli iudzie, z któremi van der Lubbe spę 
piero z początkiem gruc!1ia. Przewodniczący: Przywołuję Dy- dzil noc? 

Dzisiejsza rozprawa przyniosła sze- mitrowa do porządku. Przewodniczą'cy: Stwierdzono, ze 
leg mtel esujących momentów w odrie . Dymitrow zapytuje świadka, czy w !!linl tylko jedtn.ego towarzysza noclegu. 
sleniu do oskarżonych bułgarów. m. m. tlenningsdorfie mieszkają narodowi so- Dymitrow: Ale van d;;.r Lubbe sam 
zeznawał Inspektor policji 'uyminalnej cjaliści. o~wiad::.zył, t.:! nocował z dwoma. 
Gast, który prowadził śledztwo w spra Przewodniczący zwraca uwagę,. te Przewodniczący: O tern dowiemy 

"I(TO URODZIL SIĘ DNIA 13 LISTOPADA wie PO?ytu v~rn der Lubb~go w m.ieis- je~t to przecież samo przez się zrozu- się z ~.cznali swiadków w poniedziałek. 
COWO~CI Nernmgsdorf, gdZIe oskarzony lTI1ate. .. ' 

O,trołny, dyplomatyczny - potrałł być olu- spędził noc przed zamachem w policyi- Dymitrow zapytuje, czy w czasie po K~lku ~as~ę~nych ŚWIadków utr.~~mu 
pr7enlb:nlonym, nym dcmu noclegowym. Swiadek opo- żaru mIeszkało wielu narodowych so- je •. ze, wldzleh w Reich~tagu n," nKII~a 

Odznacza sIę przedew!izystklem Iwym per- wiada, te van .der Lubbe wrd'ziany byt J ciaUst6w. Swiadek może określić, bo , dm przed p Jt"rem Dymltrowa I J. opJ-
nym ~OdDO~cl spoIobem zachowanIa .10. NIe- W HennJ,ngsdorfie w towarzystwie kil- przecief twierdzLt, że bylo tam wielu wa, _. 
~k~~~~u~m~clf~~~~cl-·i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~Yrzpolj~krymln~elB~~ 
pot~ałl równie! błyskawicznie się zmleolć w • a witz podaje f:zereg szczeg6łów. dnty-
obronie sweJ zlłirotoneJ , IOdnoścl własneJ I czą(,;ych dok:.tmenłów, jakie PJli:;jJ zna 

wów~:::w~::: ::a:,~~w~:~J~e~osz:;;!~~~iellle Owacje na cześć artystów polskich w Moskwie ~~~~~'i:' t~'~hSl~~~~~j~x~it~~lr~1'a ~t:~~~ 
a umysł krytyczny analIzuJe wszystko dooko- _ _ !l:ujc, że l'}m~~Jow był kblown:kiem 
la. WiecznIe nad czemś rozmyśla I zastanawia PO wspaR_olg IlU konc:erc:.e. śrJdk. "Wi) _ europejskiego b1Ura pr;lpa-
sIę. ŚcIsły w mowie I w pIśmie - nie lubI Moskwa, 12 liis,tQI>ada. Moskwa, 12 listopada. gar.dy komun:stycznej. 
wykrętów. Ody .Ie porusza Jelo Interesa - D.lfsielszy koncert muzyki polskiej WSlechzwia;zkowe rowarzystwo lącz -Nl ~tem roz~"rawę odroc.!,Jn(j do pc-
staje sIę wówczas pełnym temperamentu. W Moskwie był wielkim sukcesem pol- ności kulturalnej zagranicą wydalo d tk 

CechuJe lO nIezwykle silne poczucie włal- skiej propagandy artystycznej· Szczel- przyjęcie na cześć bawiących w Mos- _,';,_ie_l_ia_u_, __________ _ 
neJ nlezaletnogcl I nlecbęć do uznawania cudze- nie wypelniają,ca wielką salę konserwa kwie muzyk6w pol'Skich: Szymanow- qlllllllllllllllll!lIl1l1l1l11l1ll1l11lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllll 
gO autorytgtu. Nie chce poddawać Ilę władzy torjum moskiewskiego publiczność spot skiego, PiteIberga i SztOtm~kl oraz ~ple-
innych: sam lest swym mistrzem I sam ustn- kala artystów polSkich wręcz enruz}as- I wacZlki pani Bandrowskiej· Turskiej. J O k O h a m a ~ Ci d Y n i a 
nawla swe własne prawo. tycznie. Pani Ewa Turska-BandJrow-1 Poza przedstawicie/larni towarzystwa 

Budowa cIała lest zazwyczaj do§ć mocna ska była wywolywana 7 razy i zmu- z przewodniC'~ca. panie, Lamer na cze- Nawiązanie bezpośredniej ko
li z wiekiem wykazuJe tendencję do otyłości. SZIa'Ila do wielokrotnych bisów. Po za- le przY'bY'li członkowie kolegfum korni- munłkacji okrętowej z Japonją 
IJ'\J.ma I poczucie własnej gOdności wypełnlnJ'ł tern naJeży podlkreślić szczególny suk- sarhłJtu ludowego oświaty, przedstawi-
Jego wnętrze, czyniąc Jego rysy nieruchomymi ces czwartej symfonji Szymanowskie- ciele komisarJatu ludlOWe.go spraw za- Toklo, 12 lil1sltopadla. 
a twarz - spokojną I władczl(. go, w której kompozytor wykonał part granicznych oraz li,cznie zgromadzili sie Prasa Japońska zamLeSlZcza Wliado-

Nawet w wypacJkach Idy miotają nIm naJ- Je f.ortepiarnową. nalwybitniejsi reprezentanci sowieckie- mość o nawiązaniu bezpośredniej okrę-
s!lnlelllze tf'strzqśnlenla - stara sIę zachować Wykonanie orlClestry fIlharmonfl go świata mU'lyClpego ze śDiewaczką towej komunikacji pomiędzy Jokohamą 
spokojnIe - aby nic nIe uronić ze swej lod- moskiewskiej pod batutą Grzegorza Ni e zdanową· a GdYXLią, zaopatrując ją w komentarze 
ności. Pitelberga stało na najwyżslem pozio- Moskwa, 12 IIfS'topada. podkreŚlające znaczenie tego faktu dla 
. Praguąłby przeniknąć wnętr~G katdelo czło- mie attys{ycznym. Po koncercie or- Lotnicy polscy z płk. Rayskim ł dyr. rozwoju stosunków handlowych pornię 
wIeka I czytać w niem Jak w otwarteJ ksIędze. klestJra zgotował,a dYI'Y'gentowi gOrąCą PiIit>Ow!czem na czele po spo!yclu l\nła dzy Japonją a PoJską i środkQIWo-
pozostając sam absolutnie nleprzenlknlonym. owację. dania w fabI1Yce-kuchni fabryki lot- wschodJnlą Europą. 

" ~a przesadne polęcle o panowanIu nad Rząd sowIecki reprezentowal na kon czej Nr. 22, którą zwledz!1!i z rana, obec Prsma zaz,naczaja., M; okTęty z Gdy-
sobą, a niezręczne gesty, nlepok6J I nerwowośĆ cercie w zastępstWie nieobecnego kio- ni bY'li popołudniu na lotnisku wojsko.. ni będą wyjeżdżały do Jokohamv 3 ra
lub oznakI słabogcl moralnej u Innych - wy· misarza ludlowego oświaty Bubnowa wem w Moskwie na pokazie lotniczym, zy na mieslą.c. Pierwszy z nich paro
wołulą w nim gwałtowoą antypatJo. " wicekomisarz Epsztajn. Pozatem byli wykonanym przez eskadrę szkolne,. PO- włec .. łIelenus" wyjechał z Gdyni do 
, ZachowanIe sIę Jego nazewnątrz ma w 10- BCZlni czlornkowie rządu i śwLata artys- J ka.z był nadzwy.czaj udany. Jokohamy 25 pud:z.temika. 
file nieraz co~ wojskowego. PralDle uniknąć tycznego. " 
każdego kroku, który mógłby pomnIeJsZYć Jeco . 

~s::~:~~e 'o:~!;.IO nieraz nIe bIerze udziału ,6erhardt Hauptman za rządem Hitlera. 
DNIA 13 LISTOPADA URODZILI SI!: I 
Lucjan Slemleńskl, poeta, blstoryk I pubU. 

cysta z zeszłelo wIeku; Robert louIs Steven
son - poeta angIelski; Emilia Plater - boha
terka powstania oarodowego; hr. I(lebelsberg -
b. ,minister węgIerskI; dr. Hanll Sperl - polityk 
austry)ackl; Mary Whtman - tancerka nie
miecka I Gertrudo OImstead - lwIazda ekranu. 

JAN STARtA DZlERtBICI(1. 

Oświadczenie pisarza na lamach prasy. 
Berltn, 12 ~toDada. I Taieblattu" za rzą"dem Httlera. '9r"YTI1a 

Oerhardt łIauptn:ann, n~jwiększy z jąc. prze~onanie, te ~ale Niemcy zaapro 
żyjących poetów nIemieckich. wypo- bUla. po11tyke zagranlczna, Hitlera. " 
wiada się dzisiaj n'a łamach .. BerUner 

300 ~usiC€U Zgdów 
_o zo.fał: osiedl ...... .: .......... .: •• 

, ParYl, 12 _tapada. ~ 1.t zma~ć ~ do tOO t'JIitoy ... 
Zgon poety Z}'ldowSlkit! WwM"zytStwo ko'lO!llli!zacyf- s6b, wśród którydl .majtdujłl .i4 w"bittnł 

Jana Lemańskiego De któr.t~1) głÓ:Vl1a sledzWba ~ęści się w przedsta.~l.e mteI~~, uczead., .. 
l ono.yme, naWIązało z TurCJą, rOik<YW'a- raz k~Uki gotowi, oddać do c:t,..po-

Warszawa, 11 Hs-topada, I n~a "'! sprawie osiedlenia w Tut'~* 300 zYQ1i 'tur<:fi s~ wiedzę i ,~. 
Oz.Dsiaa wiecwrem Zlmall'ł w Warsl.a· 'ys lydt:'· lJalk 00n0S1 ~enCJa Havasa., ~edlt 

wie z.nakomi!Ły pocla brujtkop&sa:rz i saty- : Gdyby liczba ta wydała sdę wład,zom rządu btm'e<:ik~ oczekiwana;.t w 
ryk Jatn Lemański l tureckim zbyt wielką, towarzystwo gooo końcu hlert. mieIIi~ 



dozorc 
Uśmiechnij się I... K są najbardziej pokrzywdzonymi pracownikami 
Towarzystwo siedl!:i przy stole. Jeden ażdy uważa, re jemu się najgorzej dozorcy nocnego jest odpowiedzi.a,lna i 

~ ?nów zwraca się do swej sąsiadki: I powodzi. IiI1Iteligent myśli, że on jest ciężka, a 
A . najwi~szym męczennikHem. OOryżysu, co on ma za to? ... 

. - . wie pani? ... Widziałem wczoraj pani ""malizUJ'e Z nl'm ~"A tym wZfY'lędem P .' .. dk k' d -'ałzonka, ale on mnie nie widrziaa
uo 

4J H !J'V'U 6 ensJa Jego mIesIęczna rza o le y Rozmaitości timoWB _ Tak, wiem o tem... robotnik, st: robotnikiem - wieśnia:k i przekracza sumę 100 złotych· A poza-
Sk d . t. d· Komu więc naprawdę tem nie korzysta on z żadnych dobro-- ą pa:J. Wie?.. Mary Pickford w Paramouncie -

_ On mi właśnie m6wił.. pOwodzi się najgorzej?... dziejstw ustaw i opieki społecznej. Do-
.. Trudno odpowied:lieć na to pytanie. zorca domowy należy do 'z;wiązlku, któ- · Liljana Gish uka2:e się wkrótce 

Młody ' pan AJojzy * uko6czył koD5er'Wato _ W k~żdym rażie do tych, którym po-, ry broni jego interesów, dozorca nocny na ekranie - W Hollywood pa-
"". Rodzice urządzili w domu prywatny ko~-I wodZI się najgo~zej, . n~leżą niechybnie, zaś nie należ,Y zazwycz~j nule panika ... 

(" :rcik i zaprosili najznakomitszego krytyka doz~rcy domOWI· Clęzka praca, wsta- do zadnego ZWIązku. (lu) Jak wiadomo 
Pan Alojzy zagrał na pianinie. Krytyk'al _ ! wame W nocy, rąbClinie lodu zimą, nędz- Jeżeli kamienicznik chce się pozbyć Mary Pi.ckford 

-hal. Po skończonym kawałku IJ(>winszow~ na płaca._. . . dozorcy, musi mu dać wymówienie, / ., . 
-iodemu pianiście i rzekł: . Ale są Jeszcze tacy, kt6rym gorzeJ : podczas gdy dozorcę nocnego można rOZWIOdła SIę ze sW}'1m męzen: Doug'la-

_ Pan gra jak Paderewski... SIę powodzi niż dozorcom domowym. wyrlucić na ulicę w każdej chwili· Ta- sem Fairba:~se~, kt6ry zalozyl ~ras-
_ Doprawdy? ... _ ucieszył się młody pia- Są to k! już jesi: los dozorcy nocnego, który ną wytw?ml.ę fllI?ową yv L?ndyme. 

·~ta. _ Jak sam Paderewski?... dozorcy nocni. me korzysta I Obecme, Jak Się dOWIadUJemy, MCliry 
_ Tak ... Paderewski też ~a obiema ręko. Kilku. właścicieli sklepów wynajmuje z żadnych dobrodziejstw, I Pickford wfoofar~ się ja!~o '7:s?ólniczk~ 

·'a... człowlelka, który przez całą noc, pod- . nie ma bezpłatnego mieszkania, choćby z wytw611m "Umted Arhsts I WStąPl-
** czas sloty i śniegu, w czasie najwięk- nawet nędznego, a przez całą noc musi ~ ła do Paramountu, poclIDisują.: kot:trakt 

Gruby bankier sied;i w fotelu w swym fa- szych mrozów, obchodzi powierwny obchodzić sw6j rewir, by W ten spos6b ' na 300·000 dlolarow. . 
·· ·r~cie i czyta gazetę, ~ąc cygaro. mu teren i baczy pilnie, by złodziej nie zarobić na nedzne utrzymanie... . ... ~ 

PuJtają do drzwi. Z1rukrad~ się do biura lub składu. Praca o ;en. OIorJa Swanson powrocUa 1Uż dlo 
- Wejść... n li '1':1 T tfOll1ywood, gdzie za/biera SIl'ę do pracy 

. ~chodzi młodzieniec . o "ladeJ twarzy. Kła- O~ tłO! U rodJ--o' nad nowym obrazem p. t. "Dziedko 
a SIę grzecznie i zaczyna: - miss Fein". 

- Panie bankierze ... Chciałbym pana popro- PONIEDZIALEK, l3-go listopada. m~l!Ije z Poemallllia. ~*~ 
.\ żeby pan mi odd'ał swoją córkę, panie ban- WARSZAWA. KRAKÓW. DaWlI10 niewtidziaIllla Lłlłana Gish 

'"brze'H 7.00; Syg.nał cz.a&u. 7.05: GimnalStyka. 7.'2(J. 7.00-7.55 AlllIdyqj~ ipOr;a~a z 'if/1BJr'SIZ'aJwy.-;- ukaże sip wlkrótce na ekranie w naj-
M=yka poraJtlIla. 7.35: Dz;ienni!k poranny. 7.4<.1: 11.25 Pro.g'l'lam na cLz.i.eń blez<l/cy. 11.30 TraJllJ&ml- .... . W' L 

- Oddał? .. Co znaczy oddał? .. Czy Ja ją Dals&y ciąg muzyki z; płyt. 7.52: ChwiJka go-s- sje z Wl8IrfiILaJwy. 11,45 W,ioooanośCii. biJeżą(;e. - I nowszym obra:zu'e P. t· tt le ka awan-
" pana pożyczyłem?... ?oda.rstwa d(}mowego. 7.55: Program na ooeń 11.57 ~y~ OZ/lllS1ll. 12.05 Płylty. 12.30 Dz.iJenniIk tura". 

* * bieżą.cy. 11.30' Przegl ąd Prasy. 11.40: Wi.a,do- p:ołllldmtOlWY z 8JW.rsI2l~WY. 15.30-15.55 T'l'aIllSml'" *.* 
Panna Adelaida nigdy z tadnemi sądami nie mości Q elcsipOO'cie pol'S kian. 11.50 "Życ i.e a.rty-· 6J~.Z Wa,=awy. ~5.5:> Płyny. 16.15-17.5{) Trams W tIolywood -

. • slY'=e BIto<I ix::y". 11.57 Sygnał czalSlll. 12.05 P.o- !I1J5I)e z POZlllla~a.1 Wal\W)3.IW)'. 17.50 Płyty. 18.00 
- ' a do czynienia, a tu ci '4 wzywają DA p'Ulla,m'a m1.\JZ.yka Si21WaQ'C,/lJrSlk.a. 12.3() Dz.i0Illllilk po_ -19.~ TnailllSlMisje z WlaiTezawy. 19.00 Pro,g.ram wielka panika ... 

· ···adka!... . B1udm.vowy. 12.35 Wioa.dOffiOtści metcc.11()j1il!!~=e.- 1lJ~ dIz~ń n<lJSt~i!l'Y. 19.05 "Nalf;n()lW'6'Zle wrda~- ArtyŚCi uciekają do Londynu .. · Jaik wia-
Strach obleciał pannę Adelaidę, ale poszła. 1.2.38 DaJls.zy ciąg mlllZ)"kL 15.30 Wiadomości mc,twa , oonÓ'W'i dr .. ~ BaJr. 19.~ ROIZJma.btoścl. domo, przeniósł się tuż do sroHcy an-
Sędzia pyta: gO'SlPooal'cze. 15.40 PlI1Zlegląd kOlffiunuka,cY'iny. 15.45 !9.25;--22.15 Trams=Je z P 0IZd'lIaI!l11a , Waor&TJaJW"f gielskiej Dougl,as Pairbanks. Wślad za 
_ Czy była 1..':' pani karana?- Chwillka lotmiliozJa. 15.55 P~osenJ!ci.. 16.15 Tral)lS- l WiJ.na. 22.15-23.30 M1lJZ}'lka li!OOka.. . ~,.l.ł Ch I F I CI d tł ,..... _ ~;a z; POiZIIIi&Dia. 16.40 Le.koj.a języka Wn<cus- mm POSZCU'i ar es arre , au e e 
Panna Adelaida oblała się świeżym rumid- k.ie~o. 16.55 KOIllJcert omkileStry j<llm'./()we,j. 17.35 LWÓW. Colbert, Lew Ayres i inni. Krąży po.-

-Z'Tl i odparła: OdmyŁ. 17.50 "Sknzynika poocm'O'wa 1I01mj.C'z;a". 7.00-7.55 Audycja p.arllilll!l!a z; w'a'nfZe.wy. głoska, iż Charles ChapIin ma roW1llie± 
_ Owszem, proszę wysokiego lądu, ale raz 18.00 oooz)'11. 18.2() Redtail fo'rlep~aa!O!WY. 19.00 11.3() TI1alOOmisje z; Wa.ms.Z<IIWY, 11.40 Pro,gil'MJ1 0IIl zanniar przenieść teren swej pracy fil-

· Ik PI1o,gl'1aJm na dz.i.eń D a&t ęumy. 19.05 ROIl.mrui.totd. dz~eń biekąy. 11.45 K'OIlWlIlilka.ty. 11.57 Sygnał 
! o... 19..25 Traa!6lIlilislja z P<J/ZI!IJ8J1lba. 19.4.5 WiadomOlŚlCi cz,aIW. 12.05-15.3() TralllSII1.iJSife IZ W-a;n;z3.IW)'. _ mowej d'O Londynu. 

- Za oo?... SiP'OIl"towe. 19.52 D:riIe lllIliJk wi eooz,OIl'lly. 20.00 Prze- 15.40 Lwuw:ska giełda ZlOOż,o,wa. 15.45 Lwowsld * .. 
_ Za ' list musiałam zapłacić 50 groszy, bo mów1en~e z okaz31 15-lecia Nle.podległOiŚci Pań- kącik LOPP. 15.55-17.50 T11aIll.SIIllils1je z Wa=a,- frederlc March, wznawiając Iron-

· y1 niezapłaoony... &\IwIa Polskieg'o - ~. min. Józ;,ef Bedk. - wy. 17.50 "meT~liIy pol1sd<.ie". dr. M. Me$UL!le. t kt "rT..t 6 . P ,.0" d ł 20.15 ,,&;,ięi.nicZ!kJa doorurów" _ O1p'e.retka.. 22.15 18.00-19.00 TI1l\JMmisje z W M\SIZawy. 19.00 Pro- r'ł Z VV'y L W rmą" aramOUllh zazą a 
,ó:11:illll!H:ilHi,IIBIIIIII ','III,IIIIIIIIIIII.I.IIIII.111IIIIIIIIJJIIII1.11111111111111111111. Mu.z;ytka taa!.e~1l!a. 23.00 W~a.dJOIl'I:l\Śd meteOlllO~o- g.I1attn lilia dzi,efl lIlIalSltę'PllllY. 19.05 R<nJmla:iOOści. za dwa lata pracy honorrurfum w sUJrtlie 

I gkl1JllJe. 2,3.05 DalLs2Y d~ mm;yilci. 19..].5 "W~dJomOiŚci eI9pe(18IIlIbo". 19.25--.23.05 6·800.000 f ralIlk.6 w· 
Tram.sm~s{je z PO/Z1ruI.'D'ila, W'aIl'SlZ8!W'Y i Wma. 23.05 • ________ .. _____ i!'3I:!I 

KATOWICE. - 23.30 Pł)'11y. 
7.00-7.55 Audycja poran'l18 z Wa1l!Jza.wy. POZNA~. WILNO. 

T
ll.25 ~~~rMll na dZlień bieżący. 11.30-11.57 7.00-7.~ AlllIdyej.:t J!i'ónamra. 11.30 Tran$llli- 7.00-1.55 Tl'1IlI1ltlUThise % \\'l.ar.saJflIW'Y. 11.30-
r=Ja z; W.aJrISlT;8lW'f. 11.57 S~nał CZa5U.- eie z Warrsza'Wy. 11.45 Prog-ram na dJzliJeń bieżą- 13.00 TII"am&miJsóe z WareIDII!wy\' 15.25 Pl'o,l!ram 

'JPIE ROWER maiło UŻ'Y'W'lIiIl'Y w dob!r)"m lS'ta
':;. Wilmomo.ść Gdyni'a, ul. 10 Lu.tego 37. _ 

x·:>res.s Ilooł.rowlany". 

12.05 Pły1ty. 12.30-12.38 Tra!Ili~mi6je .z W.a.rSlZ<a- "ey. 11.50 WiooomCJtci eueżące. 11.57 Sygnał cz,a- drzi~y. 15.30 T~ z Wa=aJWI'f. 15.40 
wy. 12.3!! Płyty. 15.2'5 l!~ędo,wa cecLuła gkldy SIl. 12.05-13.20 Tt1aa!S<m'ilSje z W.8.!r&-r-fJJw·y. 13,20 UItwoIl'l)' de Falh. 16.00 POI~aldlaa!lka. 16.10 ~oo
zbożolWej. 15.~ Tt"/I.IIlSIIJlllS'J<e IZ WIBJr'SU\wy. 15.40 PłyTty. 13.59 Sygnał ovasu. 14.02 No,bo!W'aJ!l.ia. gid- cm d!1ia młlOldxil\lŻy. 16.4() T.ram.sanilSje z Wl8r~=. 
StraJ.~ śląsk.L. 15.45 Chw'illOOa Lol!.n.ioz.a. 15.55 dy. 15.30--16.5{) Til'1all$m.isie z WM'SU.wy. 16.15 wy. 17.50 OdJc.in~ powiJeściowy. 18.00 Trattl.SlIlI~). 
.. N~ z; pm;~ód'.', DJO/Wela.. 16.15-17.50 Utwory na kila.melt. 16.4Ś-17,so TrMJJSm\'\sIje z; s-je IZ WaJm7)8!W'Y. 19.00 Prog.ram na wtOil"e<k. 19.05 
T'I"allllSm~Je z P'O!2'.IIl./IJIliLa l WI8JI"S?;arwy. 17.50 POIT8- WIaI1"Sll8rWY. 17.5() "ChwW1k.a ~j()r!W Młodych". Z Bl'eIW~k.ilC'h ~'W aJIcl,u,ailln'}"Oh. 19.20 Ro~ma,i-w: .rad~.oltechnrliczine. 1&00-19.00 T{iattl.'SIID.r.S!ie IZ 18.00-19.00 TiI'a!Il6misje z Wa=a.wy. 19,00' Pro tości. 19.2:5 Tl1a=lilsIje z POCZlIlJai!lia. 19.4'5 KOlm/U-
~wy. 19.00 ItoomMtOlŚci. 19.05 ProgNJm i!l/a ~'I"am na d7lileń nalS t ę;pny. 19.05 lWZ/ID'aJilto.Ś<Ci. 19.25 ,dlmJt ~oITboWy. 19.52 TrlllnlWl!i~e z W'JI1S!zawy. 

?zleń nllJSlt411p.ny 19.10 Prol. dr. K. Summ wy~ł. feli- Pieśń i mU/Zyka LwdIU w'i'elkiopoilslkie,g(). 19.415- 21.00 F<eil;eboal. wy(ł. M. K. P!llWJ'lk'O'W's3ci. 21 1~ 
1etolll p. t. "P'!".a.wo P'\lSlZ>OZy". 19.25-23.30 TrnllllS 23,30 TrM!&lllilS!j. z WaIl'SlTJAwy i W'uil!llla.. 23~ T'I"~ z W!alrSIZawy. . --

F E L E K K O Z A K " Większej groma'dzie taki.cli, jak ja, poa- Może lepiej byłoby na świecie, gdy. 
!ł' rzutków, ofiar zakazanej miJtości. przy- by takich, jak ja wogóle nie bylo na ku 

błędów. li zl,emsklei. 
!Do_i1~.nik buleeo włóc:z~di i 

wieko wgkole;oneeo. 
,pisał BACZ. 

c:zlo- Miałem jut killkanaście lat. zacząłem Ech! ... Lepiej nie fl!1.O'wfować To do 
wówczas rozumieć, kim jestem i co ze niczego nie I)rowadzi. 
mną wogóle Silę stało. N~e wolno jednruk zapominać. że te-

Bez ojca i bez matki... go rodzaju jednostki, jak ja, mają nieza 
To było jeszcze się - "porządnym człowiekiem". 0- Zazdrosnem, zawistnem oki'em pa- tarte piętno. 

czywiście, nie wszyscy wi'edzą. kim był trzaiłem później zawsze na chłopców ma Pitno hańby gr~chu. Stempel bez-
Dla świlata jest on FeHksem S. Dla tych jącyeh ojc6w i matki, maj.ących nazwiJs pańskiego psa. 

W aktach polkji kryminalnei figwro- jednak, którzy pamiętają kulisy "sfer" ka rodowe, którzy się nie kryją swojem Bez ojca i matkI. "N. N". 
I al ongiś przestępca, karany, notowa- podziemi - jest ,.Pelkiem Kozakiem". pochodzeniem. nie oblewają rumieńcem Mówią. że obowiązek opiekowamLa 

za "ruskiegoi" 

. y i fotografowany, znany pod przez- Wszystko ma żywo w pamięci. Ca- wstydu i każdemu mogą śmiało spo}- się "enenowcami" ciąży na spoteczeńs-
'skiem "Felka Kozaka". tą młodość, wszystkie przeżycia, wraże rzeć w oczy. twi'e, ale ża'dna najidealniejsza organiza 
Z tym pseudonimem poszedł, w świat nia. Oto - i wynurzenia. Opowieść... A Ja?! Jestem - "N. N." cja spoteczna nie zastąpi dzilecku ojca 

·cczyńców. Teraz jednak. przeszedłszy fuż pr6- anl matki. Ni,e zastąpi tych dwojga dro-
Felek Koza/k!... . Klm byłem?1 De ogniową życia. poprzez szpa1er. przy gieh i1stot. Nie zastąpi ich pieszczot ani 
Dziś jest on właścicielem małej pose g6d i zd:arzefl gdy pa1rze z oddalenIla miłości. Bez . względu na-to. kim byliby 

ii i sklepu kolonjalno-spożywczego na Kim byłem?! - poczyna SlWoJe wy na mrocZlną moją przeszłość. na lata. ci rodzice. 
cdnem z przedImi'eść warszawskiJch. nurzenia. chłopięce. spędlzone w mura/cli wl.elkle- Żeby najgoTSi, ale zawszeć to: oj-
Że się stał innym, nowym ezlowie- Na to nie potrafię daĆ odpowiedzI. ~o ~clirDIniska, sta'le ,rozmyślam naa tern cIiec i matka. 

'dem _ zawdzięcza to kobiecie. Nie znaJem ojca ani matki. 'Jestem pod- ja.k wielkiem dohroa:zieJstwem dla dzile I tak cale ±}'1cie WlLelCre sie za mną 
I tak: z przytułkowca i wlóczęgi, któ rzutkiem. W dokumentach mam: ci opuszczonych iest tego ro'iizafu tnsty ntezM1l1.Y cień oIca mego i matki mojej. 

ry przeszedł niemal wszystkie szczeb- "N. N.". (rodzice meromł i nieWlLado tueta! Niewliadomych i nieznmych. Kosz-
le zawodu złodziejskiego, począwszy mi). •. Cwie sfe w OOO'W'łąZKu spłalCiIć Jej M- mar •.. Widmo ... 
od "potokarza" (kradnącego z wozów) i Znalez~no m!1J1e, oWLnlęte'go w łach le±ny dług wdziecZlt1ości. I czasami zdawało mi si'ę, że w tłu-
k 'Ik" ( tk . . k' many, gdzreś poo plotem. W szary je- P śl tyl'~'; CÓ"";- r t l... mile obcych mi lud,Zl' widzę postać, w 

., om a począ Ulącego w sZaJ]ce te s[enrM"lT dz'''ń· . ·J .. l.";'ś fVV'"Cl' wy , .zl.""'het- omy my ·n.O. &u. y S e s ru!U z 
O k ów) t tk uUJ L"-' «lU' Y"....... ., ""'" t i ~1. I ty I i l t któ której chciatbym dopatrzeć się J'a:ki"goś 

sz n owe ,po em, spo awszy na ny przechodzień u_słY'S'ZaJt kwi~ente n,ie- em seL1n.am . s ącam memow ą - - podobteństwa do siebie. '" 
dl'!odze życia szlaJChemą dZiOOwczynę. mowlęcl·a. Talk mus\a'o b·y.... I dobro- re przeJCret nre pr<?sIl.y ~ o wyC!runłe . . . 6' d b' ł ~ śwI t kt6 d' 1,; tt Pomyśl3item sobie nieraz. Może ""lu-przy lej pomocy I wsp łpracy om IW czyn'ca 6w ~:łda' następniJe żywy skarb na a , re zro zlKa. CUWJ'la zapom- ,., . - tk k I.l~" .."",..,l~ k U'U t f!la'" ł'" pte to i dzecillme, ale ... Że może ... Może szy SIę ma1ą u, prze re~ 1Il SWVIĄ ry- w ręce ~llłi~C. Po,tem ... Potem _ '7'n1'V_ n en • gv.ra nOwn a , ntarn1ema mi oś~. . l ł Ś'" jJUill\;J1l ~ .. J I b bill t kob są gdz.ieś blisko mni,e . . Oni: oJ'ciec i mat 
mma, ną przesz o ~. kła kdlleJ 'l'reczy. Przytułelk _ dom wy co y zro . y e. ie,ty - pmny, ~. . 

- To było jesvcze "za ruski~go"! - cnoTlrawczy I zn{iewolOO1.e prrez męt~zym_ pozosta-
m6wi sam o SIObie. vv• '. • " wiane losowi wypa:ak6w' wstydUl,ce Wśr'M tystę.cy, setek tysi-eey ludzi. 

Za ruskiego! Wtem zna'Czenm, te to Na:dam.o mI hutę Peliks. I tlllk zostałem ~e f>O'JCalZat wśróC:ł łudzi _ z 'dz~m Istnieją, żyją. są! 
iuż bard'zo dawoo, jako, że ślad po mos zapLsa'IlY w ~ęgaeh. Dla!czego felillks? na rękU. Czyż ni'gdy nigdy nie pomyŚleli o 
'"alach, którzy tu rządztli, dawno już się PraiW~opodobnne, było .W'6wc~ rellk- Haftlia _ m6'W'łą _ łrage'ii}a! Ale _ nmie. N!gdy się ni,e odezwą?! Nigdy nie 
zatarł. sa, podług kalendarza. A może dlatego, to tytko stó'W1a! zaJStanawłali się nad moim losem?! 

Upłynęło wiele lat. I teraz. dawn.iej- że już jako "bobo" miałem w sobie co~ Kto wie! M~że i lepf'e!, teDY mnie A. ~oże są be zserca i bez duszy?! 
szy klient urzędu śledczego, za'żvwa już z FeluS!ia.. wcale na świ~cie nie DytO. Z1m~1. l,ak gt~z. . .' " 
_,~łużonego" spo~aju, WIllęc z lu?o~cj,ą I Kto wIe?! I Mo~e nie miatOym tego wie'czne&1O O. Nlezna~1 mI roozrce! Kocham was 
mejako wspomilna daiwttte SW'e dZIeje, Feluś - to Peluś! talu do nie~nanego mt • ł alewt.ao. i przeklinam .... 
cktmny, te z włÓCzęgi i złoczyńcy stal I tak podlrosłem . . ZnamtZfem ~ " mei tnaJtR . fDałny olu ...... 

, 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOI:,CZESNA 

6TRESZCZENU! pocZĄTKU POWJE$CL 5zyUjko wQJiegła do swego pokoju, - Nie jesteś Janeczlką!... Jesteś.... - Dlu.go ma pa.n jes;z,cze zamiar grać 
Józef Cbtl<nik był Mzroboł.'DYIIL 0<1 n ..... ebrała się iDO domowemu i weszła Stras7llliIWe słowo ~ło sile na war- z mm. w kotika i mYSlz:kę? .. · 

dwucl1 iodzln sMmlał b~ przed .... ~. . f ł ~A '7_~n_~ l . d 
dwor~em koleJowym, gdy nagl~ podbiegł na górę, dlo JadaJlnego pokoiu. Kle er gi, a1e powstrzymało się w osta~l)J.ej - LoIlIIIKl. nam nag oe z oczu, parue na 
40ń Jecu ukochany sY'Mk. Ju, który paka. s1'ed~ial jm przy nakn-tym S'tole z ga- ohwlllii. koo:n.1saJImu .... Kto wie, czy nie PTzeniósł 
zał mu znat.lony IQed dworcem kwit zetą W I"ę/k,u. Rwoi1a mu się na szyję i Jana cofnęła sWe. silę wog,ćde dJo mego mia.sta ... 
bagN:O~tawie teco kwitu ojciec i ~yn od. zaczęła obsypywać. pocałUlIllk~. - Coś ty chciał powiedzOOć? Mów... - Teraz prun mi to mówi,sz? ... Trze-
bleraJ. walizko, 'W której ku wielkiemu - Crty I)yzlnlll1lio dav.:n0 l~ ?zeJk~ Słucham cię... ha było wc.ześnoierl o tem pOOlyśłećl... 
swemu przeratlll1lu JIllaJduJl miedzy gazeta· na Janeczkę? ... BaTdlzo SJJę DyziJuńkOWl Poważny ton Jany otrzeźwił go. Po- - WSlZlelkie środllci ostrożności były 
mi i S21Datami odn.ban. rokę mokzyzny nwdlzilło? ... A Jameczka była . na space- taTł ręłką czoło d od\parl mnienliJOn'YlI11 glo- ~owaalJe ... Nasi wywiillidorwcy cLniem i 
::. woreczek z plepdodzml i kosztownoś· ll'Zel ... DI1aczego DyziluJnil:e/k pa,tl'\Zy talk sem: nocą pilLnll.llją wsz)'lSltkkh dworców ... Do· 

W' chwil. Idy Cbud&1k otwierał wall.z.ko, na SWą Janeczkę?... - Sann jUlż nve wiiem co mówię ... Do- tychoZlas ;'eldlnak nie udało im swę zutrzy· 
ktoś zapukal do dnwI. Szybko WSU!Ile.ł W1l- - Gdzieś byla? ... - z.avytłał ostro. prowaJd'zasz mnie do stza1eństwa ... Mdże mać zJbl"odniarxa, .. Poozu1ciania są bar· 
llzkę pod ł6łko i 'W tej chwili do pokoiu - DyziUII1QO jest naprawdę niemoŻllli- nilg1d1zie nie wstępowałaś, nIl.e wiem, ade dzo utrucLn1ooJe ... 
wszedł PQliciaat, a.za nim Jakiś pan z tec~ wY Brzecie JaneczOCa powiedziała wy- zawsze zdaje mi slię, że kWsz ze mnie - ruac2JElIgo? .... 
~ oraz doIorca OWYm panem był r~jent ... t. __ ._! G--A.._. eIk . _ . .1 • 
Ołu6std. który Przysz«iI mu om,almić, te ratlrrle, że była na spacerku... za mojemi plecami. - Ahxnwean <1lIlI:1US PO'SLiUl'U me· 
wedhll przocUmierlnydl ZlC.znali niellikieJ - N!reij)rawda!... Po drodze mUJsLaiłaś - To bardzo źle o rome śwra<lczy ... zwyfkłą ZldtOlnlOŚĆ szY'b:1ci~o :zmie.nia.nJJa 
Klementyny Wlór1%f6sldeJ, .zamIeszkałej gdzieś wstąpić!... Mów u kogo byłaś!... - ZdaJje mi się, że drwisz z mojego swego wyglądu. P'rzebiera sj,ę błyska-
przy ul. Si.ieJ 1Z. Jest OD JedYllY'ttl I właś· _ DyzilUJruo nde w.ierzy Janeczce? wieku, z mojej m!łośqL .. Mam wrażenie, wiazniJe, a [lawelt tWalI'Z swą patraJj cl.wym SYDCIID hrabiego o nlemmem t:azwl· • ... .l. 
sIm1albowiem WI~ska zmuła przed Bylann tyllko na spatcerlru!... że nIT'e kochasz mn.ie wcaJle, że mnie ZlmienJić w ciągu sekullłuy. 
vnWwiodzerńem toco nuwisb. Kiefer naciJsnąl dzwonek. zdradzasz z byle kim i wYszlruś za mnie - Czy zawezwał l'run św,i.adlk6w, o 

Od suiadek Wiórozyb.ldeJ Chadzlk do· - Sprowadź mt tu szofera!-krzyjk:- tyllok dJla moioh piendędzy... Może je- krtórych ipIl'osiłoem? ... 
wiedział się. te ongiś słutyła ona Jako pia· nął '00 służącego stem przeoz.'Udony na tym pUllllkde, może - Tak ,'elSlt, pame nad!komis;a,rm ... sttmka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa· . ' 
cłziła taJemnk:zy żywot. Odwiedzała J" pew. Do pOkOJU wszed~ s'rofer. mi silę tylko tak zdaje, nie wiem... Ale Bail"on Ordryn 11llJŻ c.z.eka ... 
na elegancika dama o nlezwykłeJ urodzie, - Gdzieście WOZiilld dlZiJś pamIą? '- me gniewaj się na m'lliie ... l pow,iedz szo- - Wprowadź go pan do mnie ... 
którą ~SZyscy nazY'Wall ,.Księżniczh Cy· zapyttał, W'lepliaJjąc brud'awczo oczy w ferowi. że może zostać... On naJm!1liej GrzeSÓJaJk Sik~erował soię ku dJrzwi<lltl1., 
gadską i która przyjeMta cYtrynowe. IIrnu· przelęknilNn~ ~ nliezdec .. nrlowaną twarz zaWjunil w tej całe! sprawie... lecz Bełza ;rY'Iwsh,7VTmał go: 
zyną. Chudzik ujrzał l" pewnego raz.u na '~.""\ 'yU 'ł"~ - ,-

ulicy I uozya!ła OM. na nim nlezwyokłe wra. szofera. - Wystaw~asz mnie ty'liko na po- - PoczeJkaJj pan... Gdyby 'Pl"~zeda 
żerne. Jana mrngmę.ła IlILeznacZln!łe w jego śmqewisko wobec słUiŻJby... Pakuła, zamet1d'Ulj mi pan o tern niezwło-

Je5~e tezo wneiQ dnia Chuddk po- strO'!1~. - Szofer obciągał kamltzelikę, - Wybacz mij ]'l'llo ... Pol1tY'Śl ty,mw, cztruie ... Pan jeldten wtie o tean, że Pl8.lkJUła 
st~nowll pozbyĆ się nles~częsneJ walizy za '1śmiOOhał SIi'" klopotI1lwie wres21cie od· że czyn,ię to z wielkiej milłości... U stóp mnie odwiedza ... Proszę to zachować w miastem, lecz przeszkodZiła mu w tem pew_ ~, " . 
na chłopka. Wobec tegO rzucI! walizkę do palI"t: twych składam cale moje bogactwo ... Je- ta(jeannicy .... 
stawu. Następnero dnia dowiaduje slo z - Na ... na spacer, proszę pruna... steś moją panią ... Patrz ... padam przed - Rozikaz. prunie n!l!dlkoani.sarXlt ... 
gazet, te policja oprócz walizki w ~tawie - A gdzie wsta.'P'iUście po drodlZe?- tobą na kolana ... proszę o przebacze'nlie. Po ohwńll1 , dlo grubinebu W\SIZIedlł bail"Olll 
odnaJazła drugą taką sam" walizkę. zawie· _ ,..111 t t .. M' źl ·t A 11 '1 ść . O d 
rającą drugl\ rękę bestJalsko zl\JlIlordowanej pi:1Jl.aO iIl!as ę,pne py anre.. . oze e Ulczynt~em... J-\. 'e mi o mm'e tl' yn. 
ofiary. Szofer ZIllOWU zerknął u1kr<ł!d\kllem na oślepia ... Nie wiem co czyurię... - Pam nadkom.iJsar.z lJ)OoCl!obno mnile 

Oprócz owej chłopki widział Chudz~a z ]8!nę, która zaciskała 1.liSta i z trwogą - Wstań!... wzywał, 'Prawda? .. - zaP1'1łał hM"on 
walizką zawodowY rZO'Liml~sz.ek. Włady· przysłlUlchiwala Siię i1oorugacjom. - Całuję kTaj twych szat... Powiedz, - Talk jest, panie ha.ron.ie ... PI'OłSIZę, 
sław Pakuła. który grozi JasIOwi, że od{\a N" d . . . ~ . h b d P _.l go wraz z olcem pod sIlA. jeżeli nie wystara - I: .. mg 'ZIe, proszę pa~a... ze mI W}'1uaczasz... JllleC prun a/ron sia, ,a... rxe-u.eWlSlZyst-
się o 100 złotych dla nief.0' Jaś dobiera so·, - Łzesz! - wrzasnął K1efer, ude- - No, wstań ... Wybaczam cI... ki,em che.iałem 7.aipytać, czy .z.aszły ja. 
bie do pomocY swego ko ege. sila~ felka, I rzając pięścią w stół, aż zadzwonMy ta- - Jakaś ty dobra ... Jano ... Powiedz, kieoŚ zmiany po ost8.Jtni.te1 ~cile Gar· 
I raze.m sz;ple~lą .Pakulo.' Za miastem do· i lerze. -=- Wymawiam ci posadę od dziś, że to nieprawda, że kochasz mnk.. buska w pańslkiern mleszJkaatilu? ... 
chodZI do walki mu~dzy Pakułą a Jednym z· i? 'P t d' K h m U .? N' 1"'_. •• • jego karmratów, przyczem Pakuła PChnię-/ I10WIltl e~..... . recz Są.... - oc a ... - mme... te ... '-"Ly groZl1 IDIl ~a· 
ciem nota zabija sweiO rywala. ~Kledy ... Ja ... proszę pana... - .Je$teŚ oudna ... Nie wldziałem taJk kieś ntie.bez'Pieczeństwo?... . 

Narzeczoną Chudzjka jest służąca adwo· - Precz! ... Nie chcę więcej nic sry- pięknej kobiety... Wyglądasz jaJe naj- - O, nie ... Moźe prun być ' z1UJp~ 
kata Glowniewskiego, mieszkaiące~o w tym szećl .. \ Precz!... . cudnieiszakIT61owa.... l.5ipOlkOjJlY .. . Nie szukam u pana potwier-
ska~Y!ll do~, zgrab~ młoda dZiewczyna, -Szofer slktonit "i'" t -w~~iectl Kief~r . - Ottówtelku, wsta. ń juli, przecie dzenia p·ewnyoh obaw, lecz m.fOi ......... 1łJC)"J· .. , torel na Imię Stefcia. ., "I:" J ., • ......., 

Glowniewski zainteresował sio losem m:e mógł Slę uspokdit. obi'ad wY'stygnie zupełnie... A czy znał prun hrabiego Bul'sikie.go? 
Chudzika. a ~y Jaś opowiedział mu w DyzliuńJk\u ... Jakże można w ten s.p<>. - Ntie gUiewasz się jUlŻ na swego - OWSZleIn, ZItlałem ... BywaliJśmy ra. 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 6b /Dy ziJl.liJ1ia? ' G..t . ń L' G _H~ walizce. adwokat Glowniewski z ni~iado. S ... ; .... . z.em u s. 'P. tmUZJlie 'SiKllegO... .ryw<llWi-
mych przyczyn padł zanxl10ny na podłogę... - MUcz 1... - Nie... Tylko musisz wierzyć swej my tam w karty ... 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra· - DyzLUJńru ... Tak s~ mówi do Ja- Jalneczce, rozumiesz? .. Musisz mieć do - Ta&, wiadomo mi., że hTlabia Bur. 
dy ze strony Pakuły. szpieiUle go w nocy. necz:k:t?.. niej zaufanie, Zlgoda?~.. SIki był namiętnym ka,rdarzem... Czy 
Okazało slo. że Pakuła przeprowadza Jakieś ' r(b1..~.· Ś _ . ..!,_.l--' -ć . 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka_ mo!!;.,y nu pan co po~ w teo 
rolem Zawldzklm, który poleci! mu. aby za· Rozdział pięćdziesiąty siódmy SlPraw1e? 
denuncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia· - Ni,e wiem, na jaJkń.. rodzaju in-
ląc "ie zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej JllJeonflo ear6usflo foi'mCllCjaJCih za,tetży panu nrudlkoondJSM"ZOwl misii. Wobec tego Zawidzkl zwra.ca sl-ę do no N h '-""'- bl' ch 
Ksieżniczki. przez którą niejeden mężczyzna - 0, o omcciDY CO:Ś o 1IŻ&Z)'l ma 
odebrał sobie luż tycie, aby nawiązała zna· , . . _ ~ . ;om)'lch hralb1e:go... . 
iomość z Chudz!kiem i skłonil-a go do popeł P;rokuraiOll", ba'Wtllą"c SiLę n'~eldopW1klem cjaJlllt nie może być opieS!2',ały... A OfPie· - Ozy prun nadlkom1sM1Z pr,z"WiUSIZ• 
nienia samobóistwa. paa>ilerOlSll, rZleJkł OIbOlję·tnym tonem: szałość i braik ulZtdO'lnień urz.ędu.ją;cego eza, że zJbrod:ni teri d101k0illał krŁioś z olto-

Księinicmca. chcąc wzbudzić zazdrość w - O :iJ1e mi wlrudl()IDO GłÓ\WlJa Komen fuDJkiojOlIla'rUusZJa poHcyqnelgo wyu-aża 5'ię czeTllia hrrubiego? 
Zawidzklm. star:a sie usidlić Chudzi!ka, . dla Pal:....:· nt17,...,...,.,OWadJza' ostatnio próbne w1el!ką 1!l.OiŚCIią niewyU{'ryltych przestępstw M . k PewneS1;O dma pOwracajacego od KSleż· ~~ or--""ł"~ • • - am Wll',ruŻettllte, że taJ ... 
niczki Chudzika a,resztuj" dwaj wywia- bada.nu.a swyCih futtiklqJOIlM1JiU&Zy... Teraa: 'Prun ZJl"O'wmi.ał? Bail'OJl Ol'dry.n Zlastrunowliił się na ohwi-
dowcy. ChOldlz3. o oozrullczenrue tych, którzy Na,d!korn.isruxu z.rugtrylZł waJrgi. NielSpo. łę, poczem adJparł; 
.W Urz~dzle Sle~cz:v:m Chudz!1c do,,:,iaduJe zasluJgUÓą na pochwałę i W)'Irażenie n-a· kOljnie 'pOICZął we:mowa.Ć papieq-y, rozło- _ Mo!Że ma ....... m r,anię .... To J'es' Ł ID<l. Sle ku swemu WIelkiemu przerażemu od L. • • .., t.. ..1_ ł"-' "11 

nadkomisarza Bełzy, że ie.5t posądzony o gany t)'llll, JiJtoo;Zy lD!l!e WYWJiąZlUJą Się żon.e na ollUJl'!i>U. iJ1iIwe ... Hrabia mógł roiJeć wielu wro.gów 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs· ze swych OlbQIWlcrz:ków... W tym ceLu - Alpropoo ... - c.Utgnął dalIe; proku KaTC1M"Ze m.aJdJko madą pr.z1'!i .aciół... 
kiel1.'o . {ego rzekomego oJca...... ' batda S1ię ws'zsY'tfk4Je aJkJta peI'lSon,aLue ... W rai.or, przNlądlajC\lC się z po.dełba naclko· W te4 chwJli kłoś z.8lPUikał d'O drzwi 
. Podczas rozpr~;WY sądowe! jakIś .talem • .zwtiątzJk.u z temi wiSpeJkqj,ami, należy SI1ę mits-zM"lZOWi. - Za'Pyltywano mn~e z mi· - Pl"OIszęl 

mczy "Garbusek podaje s·ę anommowo .1,_' • f li ,-__ ~I k . . k l d b . 
jako wrawca zamordowania hr: Burskiego. s.pouZ'!lewać l1Jowe,J al Lll 'aIIlJZUOi ruc)'IJ ... - ni.sterSltwa 1aJ wyg ą a sprawa za óJ· Na prO!g!u stanął ~zadtOWlIlik GI1Z0. 
Mimo energicznych poszukiwali nadkomisa· Oczyw1i.śCle, że ci ~~1lIs~e poli- stwa hil1aJbi~o Burskiego. - Czy SiPI'aw· sJ.alk.. ZJjl.1Jżytł się dJo ThaJcl11roffi!iJ&all'Za i SoZIe\P 
r~a Bełz~ nie udało si~ pochwyciĆ talem. cyjtni, Mórzy wywi",zu3ą aię D8.JL0ŻyICi.e ze ca został już ~aWl1lliIOilly1... nął tIIIU coś do ucha. 
niczego Garbuska. ani tet stwIerdziĆ klm swych dbo'Wlv ... zlków i ··~J1·"I'7II~ią nt.....,.I'\7.... Nrudikomisam niże.j jeszcze schy1dl Ah ~.:I __ ..1 Bel 
on jest w rzecZyWistości. ChudzIk zostale . 1m, zdoLu ś . _.:; YA_Jk' -r---_ - a ... -- v",!p'Ln za roz.gorą,oz· 
uniewinniony. . c:t.ę 'e . I() CI lDi8. yu>U W . ł Z ~. gł'owę. kowanym głoS>em. - Dosko.nale ... Za.ra% 

Garbusek dowiaduje sle w meltnle od stępstwam1., mogą być zupe.łlnile ~OIJm - Nie ... - odpad cichtrbko. a:adlzwoodlę .. : 
Pakuły. te ZawldZ1kl Jest synem hrabiego Ni:e pr,zemO&ą roh do ża.dlIu~i dz4w'y pro- - J00SZC1Je nie? - ulizilwił się pro. Po wy1jści.u pMOOIOWniIka. naldlk~ 
I nazywa s~~ włdclwle Włodzimleo.rz strzy- wmojOOLalLneg .... Mogą oozelciwać racz.ej ku:l1llIłor. - Ta.a..ak ... No, nńIe będę zabie· S'a:r.z zwrócił silę do 'baa-ona: 
gap:k~:s~l'dwoma SwYmi kompanami wy. pochwał, ~wa.nlS,? i ogÓl~ego u.mamIDa... il"ał tpa.DU wńęcej c.zastl .... Pan jest, widzę - Pan baJron mi z ł.aski swej wyha.-
brał sie na .. robotę" do pałacu prz.emy· AJle gorZ0j bęcLzde z t~, k~r,zy :tle są hruOOJzo zadęty·.. czy... Muszę IIlIiJe.zwłoomrie przyjąć pew-
slowea Kiefe:ra. oorowm u s'W)'lCh zWlie.l'ZiCthn.ilków z ra- PI'OIkurato-t' W9t.d i wycią,gnął z kie- oego intell'le&aJIlIta. ... Mote pan hM"OD ~ 

Podczas tei roboty zostale schwytany. qjii slwed qpa.es.z.ałOŚCL, maaJg~ i bralku szeni palta ręko8lWiJo7lk!i. chcia,bby na Cihwi:lec2lk:ę n.rw"';ść clio dru-
Za cen e uzyskanej wolności Pakuła zga· .l,- ,m· T- - - _1_ R-..:I.-- tł' •. b ć r- --II 

dza się zdradziĆ GaTbu.ska I wciągnąć go Ul1JUJUl ~... ~"'. - ~ panlU et1llerslcznleJ za ra gi'ego galbiln,etu? ... 
do zasadzki. Prok'll'1'ał<l!r odroZlUclł m.edIopał1ek pa- s1ę dlo SIPl"awy zabójstwa. br. BUI'lSlki~go... - A,leż proszę ha.t1"<łlżo ... op,rosz.ę h84'-

Ksieżnl<:zka OPllSlZC%a Zawldzklego I wy. pitel"OS'8. Ii 8pO'jr.zał na nadk~ Be.łzę Milnisterstw.o nti.e lubi ta,rlować. Zegnam dlro ... _ 
chodzi zamą! za Kiefera. - Nie rozumiem dJo czego pan pro· plllD.'a.... Bełi7Ja wpcrowadaił hMona dlo dirugdle-

Po ślubie księżniczka nawiąwJe romans kUil'MOIl" zamea.z.a... - od)parl' nadkomi- Beł.za uśo1snął dłoń prokuratora. Ci- go, ... ·~,j.eg.o ~...J1·"'J·iU li. z.admął .l..-_ . ..!. _ 
z młodym malarzem HemY'klem M\loszem,. I... h ły" .1_ • ł""""",l"V'AVI UJlWWJ. 
który zaprasza ją gorąco d<> swej praco· sruxu, Dil!e pOOnt05Zą.c WZroKlU. c o zatITzaSlDę SJ.ę za nim oorzW1, Szyhko po,dJszedlł dlo b1UtJ1ka i na:~ 
wni. · Księżniczka odmawia mu kategotYCZ'Ille - N~e mam taJdny:oo uboe:z:nydt my- Beha stanął przy biurku li skr~yżo· ~. 

Następnego dnia księżniczka spotkała na Śtli ... P'O'WiecLziaJbean tytllko to, 00 mi _- wał ręce na piemach. Przez; ktlika. mmut Upłynęło ki1Lka sedrund. mnim obwUl 
uHcy Chudzika i z.aproslła go. d<> swego dJomo w teQ SlPMwU.e... stał talk z.a.odlumany, przybie~ając tpOIp'Ular ły s1ę ci.'Oho cL11ZWi i di() ~a,lbmetu w§hiro-..c.. 
autChudzik nie dał sobie dwa razy tego - NIiIe pOljmuię na CZoel!ll pdl~ą owe ną pozę N~, wreszcie z.asiacU tpO. Thął SLę P&1ouł-a '--a-
powtórzyć. Usiadł przy niej. Auto ruszyło. wrudy, . dk.l"eślooe przez pana prolkuraroo· nown,ie pr,zy biJurkiU i n.a.cimął dzwonek - JelSlteś? ... No? .... Gadat; 00 wilesz!.. 

Przyjrzał się u~ażnie tel, o kt.6reJ ma· r-a, jaJko qpies,z.ałość, ma.2'Jgad9lwo i br~k - Proszę tu G1'IZesiaka!... ZW\l"ócił soię dJoń Belza. 
rzyl. chodząc po ulIcy ... Jana wtuliła głÓw· ci 1_' T '_n.' . ł . 'ż • .1 
ke w szeroki PUSZys ty kołnierz płasu.za uz OilIIlLe~.... ., 00., jilJK,1IIIl p!1'IZemaw~a, ,me. wro p . - Ni<: nalTaZlie ieszcze me 'WIi,em, :pa-
sute przybranego flIntrem. - Nie r07JU1Il1'1o\? prun nadlkoml'sar,z? .. mc doibretgo. P,rzodowmk GrzesIak za· n,i,e l18JdkomisrurZlU .. Wszystko dopiero w 

Chlldzik zwierzył sie przed nią. że To d,Z1vwne .... B alI' da: o d.zirwne.... melclJował się przy dJr,zwiach. roboc~e ... W noaiibł1ższych dn~aoh Garloo. 
wkrótce zostanie prawdopodobn i ~ hrabią. - Czemu się prun prokurator dZiwi?l - JI/llk tam wygląda sprawa Ga.-

l 
sek będZli,e w na&ZyCJh ł~ch ... 

Ksieżn iczka powtórzyła to zaWJdzkiemu./ _ Bo to Zillruozyłoiby, te prun n~e ma buska?... (D I .. 
poczem. wróciła. do pałacu. "'urvI(',h -1t.--"I·~...n.ÓW T-L l'ooat P_I:,. _ ~_.L __ y . na.s.koml·Z'a~"'"'. a szy Ciąg Jutro). Mąz czekał lut na nią. .. .. l - OIOU'W ,~ .... 4IK ...... ... w~ ~l go, pan.le '\J! .,. ....... 
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\Va wizia rzrszlei \Voinri~~=~~~ 
Jak są uzbrojone poszczególne państwa.-Dzia-!=~!iJk~~~~: c~~~f~~~ 
ł kt ' t łaj dl ł' , 250 kI I cych ~ od da!wna szczepów indYl-a, ore s rze ą na o eg osc .•. Dl. Sld~~tortm1 tej ksia,ż~i jest Mma Kar-

rsb) Bez pi1"IZIe1"Wy s.ływy Mę o .... / ty te mogą DAwet samOczynnie włączać chrwJiJH wypow1oozeaJJila wo~ny. NoW'OOZ'eC' lm, kltóra wie'lle m!JeSIęCY spędbila w 
nlii8ich wsz;ystldcll ~ ~ o ko.nferen* armaty szybkostrzelne. OJe s.amoo.OIty mogą zabrać ze robą bom· I· Południowej Ameryce. Badała ona wy-
ejach ,1l'00000l"oa~", kitÓ11e nie pI1Zy O & w czasie woiny świaltowej UlŻy' by o w.de od 1 kg. do 2.000 k.g. Ame-: lącZIllie zwy~aje mka"ów, któ~e prz~-
noozą żadn~,() por~. . W, crostały samollo.ty rozwiJjadą,oo SlZYlb- ~ańglkie bomby, watą'ce 2.000 kg. ma-I chowraily się jeszcze wśród ~eszkan-

Jaki jest obecnie faktyOZllly słan uzbro kooć do 160 lcllcnnerorów, to OIbecnioe, już ~ą, n,ruprzyikl,1IJd, cz.terry metry wysokośc.t, CÓw .BrazYUi i Argentyny. K'S!:dka ta 
jenia poszczególnych państw, oraz czego w pows.zedmem. użyciu S.a, aJpa~My, osJ,ą a WI1ęc p1'1Zeszło cltwa raJZY wymze nd!Z I jest jakby zbiorem recept zarówlt10 na 
się należy spodziewać w chwili wybu- gBJja,ce bez brudu 400 km. na grodtziJnę.- ncmtnC\l1ny cdowlelk. Kadx:l'V z samoiot6w I usunię.ice niewygodnego człowieka, jak 
chu nowej ~y. W c:zasiIe wa)ny świa- An,g,i.eI1silde samoloty WOJienne rorwiiaóą może z.rubrać O'lrołJo 8.000 kiogtl'.amów i zdobycie miłości. 
boej W1POOW~OOlO po 'raz !pie.rwszy sa· nawał 450 km. na godz:iJnę. W praOOtYlce bomb, Jeden z t.ruldch samolotów kosz- Do najbardziej pOpularnych środków' 
moloŁy Wi~'eame, 'baa:tlld i gazy. Na temat O'ZlDac.za bo, n'8jp1'zykŁad, ~ z WiJedn.ia do tuje 3,5 miJ,jooa zł~. sPrOwadzających śmierć nałety Owoc 
.t~o, ~aIk będz.±e wytg'lą:dlruta [pI1ZyszJ'a woj Lwowa p1'Tl'yIbędJą samoLoty w godzinę od znany ,,,akee". Owoc ten pooz.ątlrowo 
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=~=ÓWW:~-wW;:i= PrzyszłoŚĆ naieży do aluminJ·um ==~=~ ~~~ ~~:;~: 
'W'ISZysblcie 8WIe ~Izkń" mlmo to jecl.- . wym .- umrze ona po JdlkulOÓZlnnych 
OJaJk wrLele c!ie/kJa,wydb SZCZIeIg6łów dJom.e Zgon człowieka, który poraz pierwszy zastosował ten metal męczarniach. Tenże sam owoc, o tle 
&Leć się motna. rjtu:t obeaod.e. W tyciu codziennem '[ jest dojrz:aJly - nie posiada. W'C8I1e tru-

Z chwilą podpiJs,ywa.ma pdkqu w .ro- ją.cych wbstanoji. Mieszkaticy Panamy 
ilru 1918 ltlJajrsil~z.e aJrmaJty n.iemdeclcie, (sb) Krótka depesza :prtz.Y1l11orsła przed QlegJg' był wlaśnie tym, który przy- ztlaJją pewną rośltnę t której wycisk:adą 
,z ild.órych bo~ p~ -- nVo- lkłl!ku dndam1 wiadomość o śmierCII sbr czyruLl się do spoIJUftarywwatt1:ta alu- blałarwy sdk. Wysta'rc:zy skJr.QpiĆ nim 
sIy na 120 Jdl:ometlrów. Bvła 110 ordI1ergłość Aleksandra Gil-eg1ga. Nazwiislko to jest milnJum l zastosował je jako materjal dIo : wodę w morzu, aby ogluszyć dLbrzy
:ndJaJwa.łro silę, że f.am.a.rst')'lCma.. Ozy ł.aJki,e S'Zerdk.łm warstwom prawie l1Ii'eznaJne. budowy garnJków l patellIl'i. Obecnl:e w mlą Hość ry;b· Ten sam sok podany 
sanne .anmMy będJą utywane w przysde4 Oleft' bytl jedJnruk człowiekiem. kt6ry każxltYnn prawie domu są a!l,uminjQwe' człQwiekOwl SprOwadz\a Dl8.tychmłasto-
wqjcie? Ohecruie iW b-ancuzi z.apowi.a.ją rozfJoczql nowa er~ w dziejach ludz- naczyn:ila. ga:rnkI i patellI11ie. I wą śmie~ć. 
W)'Iprod,ukowame dlz&a.ł,a., które będzie ko~cl. . Do 'llliJezwoy1kDego spopU!anrzowama l~6,,:\meż. prepara!ty do "w~bu~a
strzelało na odległość 200 km. SiJ1niJej6lze Podlobnile, jak k1eÓJYś I!sbndrał wl'e!k Ika- J)fzyczyni~ s1ę f~t, iż 8 procent wszyst- nla mIlo~cl odzma,c.z,ają się niJe~Wy11d4 
&I1IIla'by, t.ak ZJWaalie IIsiuiP'er~ała" będą mienta, w1liek żelaza i miedzi. ta:k obec- klrah materjałów W'Y'dobYWaJnych z Zjle- mocą. O ąe mąż z-llajdude swą ~ę za 
bić n'a o.dIl~bo.ść 250 kilOmetr6w. Aby n.~e nastał wiek aluminium. Do roZlPO- mi stanowi wlaśnie alummhmn. I mało namłętną, naciera Jej ciało. liśćmi 
uml1ys1lowń.ć 6IOIroe, 00 to maczy wypro- wszecbillienia i spo.pu!laJryz,owamna tego W i ulb' ł f(jki d pewnego krzewu. Jak się obecnIe oka-
druJkowan&e talktiej 8J1'm8fty, ~ do meia'lu pnzyczyuri,l si~ wła'Śnde OIl~g. c ~u leg ego . ~ wYlPro u~ zdo, sok z tych liści jest SUJbstaooją 
dać, że ustawione nad kanałem La Man- kO\vano 250.000 tonn alUmlllJ'UID. Jedno- niezwyGde podJnl.eca.1ącą. O i:le mÓw 
che działa, będą mOgły "bez wysiłku" Alumfirlłimn pojarwlJło sl~ poraz pierw- cześnie daje się za'tt'W3ŻY'Ć stały spadek żona uważa. że mąż za malo się Jej po- . 
zbombardować Londyn. .Aamattv takie szy ,na wystawie paJryshiej PI'lZed 50 prodlUJklCjd żelaza f stai'f. Świadczy to' święca, podaje mu w iedze1ll41u owoce 
moima m:m:ustalO'Wla.ć jesrreze w CZ8I9)e po ~górą laty. Na'zwaoo je w6wczas "sre- na'l'dobitnie]' o tern. że stoimy w prze- I "chayote", które dzialają jak silny.nar
ko' chr·..!)! L..J\... __ " • brem z golimy", a cena wYnosiła 120 zł.' k ł-.~I r k w1 ..... _n_ iJ'U, ~ !WWą wy'pOwlJCULeIJllla W'1ęC wq- l~AI~ ,1,1'1 d1e,l'nl'ru r.kresu w którym rulumin]',um k.... ' O.y (. a ęc ~lQSowane prze'~ ~11l1\li:1' 
ny, 0Jim m.SJd .angi-el.s1ci lJdoła. wydać roz· za .lVU~ll lU lag ram. ,UJ VI , ...... sów preparaty nte madą bylna1mnieJ nk 
kaz mohill'uz.a.qji aamji - stolica pa6stwa Po kJt11}ru lartadh jednak cena tego me- dlzle odgrywało najważniejszą rolę w I wsp61nego z cza'rami, lecz są oparte na 
legnie w gmzach. tam spadła do k.D1!ku złotY'Ch za khlo- produJkcH maszyn. dOSKonalej z.najomości botaniki i środ-

Rów:QiOlOZleśn~ ~0WIaale pod Lon· gram. Obecnrie a!lI\lJIl1ILnllum jest nailPopw- ków pobudzających. 
dynean ,,~zi,a,łla", będą mogły znisz- iaJl'IlIiej'szym meta1em na świecie. Jest =======-=============::::=:========::: 
czyć Paryż. WlProw~ talk:icl1 ar- on o dwie trzecie lżejszy od struli. a tyll- IaIAD{, tN J/PtlO 

• ma.t w mych pań.stwacll Eu.rqpy, dJopro- ko o jedną Clz.wartą od mej słabszy,l JI ... Al'" 
waJdZIi dJo śmiJeszrnej me:mad. sy'buaoji, albo PBękny polysK allUll11'iJnilutm ora1z łatwa je- <H' 

'wroean ~jąoe państwa., ' ~ mogły go obróbka przycz:ymdly się do tego, że szu6,;;r; i IntRJie; DJU,;liodzq sareqri' 
St.rzelać pOp!Ze% tereny należące. ~p~y, o..Peonle jes~ ono stosowane we wsze!- Piękne kobbe-ty zadaJją solbLe balrcbo 1 z b~ ktbry ~awi się pe;wn-ego pbęi1me·· 
k~ad, do, panstw neutralnych. Z Di1IeanIleC kich dZ'i~dzi1nrach życila. częls.ro pytanie, dJlaC'ze.~ łmzydl1de roh go dnia, UJjiI1Zy ją i z.aJk.ooba się, Ohce ona 
;i!1O Gornc::c~~~ ~::30=~ Całe szkielety wle.llklcll sterowców' sloSJt:,zyce wychodzą WlCZeśn~1 zamąż i: p~ ~ć .z.a.mąż i być dOlbrą żooą· vl r . . aqę , buKfutie się ®ecn1e z allrumiit1JlJum Przez I w WLew wypadkach, na.wet bez !P'OS-aJgu. , Ma pl"zeot-O Większy W)'Ibór, td!yż mrma.l· 

le en, me czyntąc Pradze :iadnego dIodan:ie pewnej mości l'TIll1lYCh meta:1'f z! CzytiJby mę.żcz)'\ma d~brywał się w' nyoh, przec1ęiln'VlCih Ludzl iest ZIIllacm,ii! 
uszcze~~i !- .~ett'OIIl~ ~ ~~.e ~- aJlummlum powstaje brul'1llI11linj'll!m kt6- brz)'ldlkich dziewozętach pięllma dJuszy więcej od Rodk>eifel1etlów li R.dtszyldów. 
pro1jez )''''-A4 ~a art awaJl't)l 1 t. " 1 re 'naJdlaje ~ do budoWY'. naj.róŻlniei'szyoh lub imel~tlU? qyba, te madą w SIOIbiJe Br,zYl~e nJ!~aaty są teIŻ ~oe bez 

Kto wcześ1dei zac:.mle ttrzelać, tea częŚCi maszyn, od ktÓrycl1 -wymaga SDę to osła~ II~ • •• p?ŚIledim~e 1 m~.e od lWlOOJoh, pOtZIOO'-
zwycięŻy.- POIdobna al84lA ms.d'a rów Z/l1Iaozmej wvtrzymałośd OdJpoWliedt n'a te pytania Je6Ł baJI1C1lzo me 82'Jczęś1ilwy.oh SIJOS'h1zy<:., a sk.rom.no· 
me\Ż w d!z<iedlzdme lotniJotwa J,e:st 'bo hroń . . pros'ta. Najwi~ za!lclą br.zydlk.ieó ko- śoi.a, i serdec2'.ll.'lO§.cią, prz~ZlUją nie-
pr.zeciwlko ilclót1ed .nJiema al~ tad. Obeonrte z aluamnillum łmdude S'lę czę- b1e1y, jest to, że zna siebie. Ohce ona na jednoklI'otn-iJe o wirelle silniej serca męż-
~elgo slw'bec:ztn,~,()'rodIka. 2:.aJdn,e dJzi.da ścl samo1otów. motorów, śmigi. UJŻyJWa l"ówm z łC\ldJną, wyjść .zam8JŻ. R6tndJca jed C'Z}'IZJl, n~ż osł.aw:iJooe pdęlmo8oi. 
zenń:uowe aalIi aJImaIty ~.zelne oi.o sIlę jalkl() ma1erJ~1 dQ pws:zeik od! kon- naJk między n~emi ~est. ta, że łmz)'lClka Nie weba być W1CaIle pięIlmą, alby 
s~ bOld!~j na 8.000 m.ett:row w ilÓt'ę' nie serw, jaiko. s<talflo]ol do sera, herbaty, l dz·oowc.zy.n.a zadaw.rulnia BiJę rpr.zeciębnym Zll"OIbi,ć kaa]ea-ę· llistOlnja słyonyoh lrobie'Ł 
m10hisą $8lIII!~ ~ usz.oz~bku, czeikdladly lt .d. człowi,ekbem, Doie czekBJj.ąc M kroloewWcz,a najlepiej o tern .mówi. 
Ostatni p1'1ZedOlt eSkaJd:ry grett1el%l8iła Baloo, 
pomad Mooł B1anc 'Wj'ikalZd, że samolo
ty mOlgą wZil1!iJeść eię &JA ~ wy$oko§ć, 
że żadne działo ich ałe doIslęg*. 

J e&ynryun &ip~ ltltl6r.y chOć w cq 
śoi. może ohro:ruić mia.&ta. lPf1"Zed samokd.a 
ml, ;.est ~cjaJny ~ąd pods,łuchowy 
Są to m'S'tromentŁy, zbudowaae "me
zwykł~ pr.ecy.z,;4. lapa.ła,;ą one sa·mo
c;zyIl1InIi.e Iiełfl~ i guzą §wiałita w ca
łem mieście, z dh~ą Zb~ się ~ 
pr1Z'YÓaJcj,ells'k.~oh aamollOlbów. J eOO.o CiZe.śDde 
apaa:-My te wyrkaiZ.ujl\ odI.egł~ć od ftlm&* 

lotów, a na odffe~o§ć 36 ~omeb1"6w, 
m-yt1.ą się ,z·ale.dtwie o ... 42 1Hbry. Apara-
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Zapasy szampana 
we Francji 

. , :,. .' ' . , ~ ., I:.. " 
• "', ol 

Władca pieniądza · i dyktator Ameryki 
Morgan"wspaniały" uratowił Stany Zjednoczone od ruiny. 

Dom bankowy Morgana, wzbogaco- ralnem tego słowa znaczeniu ocalił kraj I wiadomość, te Morlan stał sle Inwa-
ny na wojnach amerykańskich i na wieI od fatalnych następstw. IId2t". 
ki ej konie śWiato,wej, obchodz~ v.: roku W roku 190 - 1901 Morgan organi- ~ikt z miljarderów nie <?taczat. s~ę 
bleżl\cym 150-1ecle swego istniema. zuje wielki trust stalowy i zarabia na taklm przepychem, naśladując kSięCIa 

Hlstorja jego przypomina rozwój po- tem 62.mUJony dolarów... Po roku ble- Wawrzyńca Medici z czasÓw Odrodze
tęgi Rotszyldów z tą tylko rÓżnicą, że rze udział w bankiecie na cześć króla nia, którego zwano "Wspaniałym". 
Morganowie o wiele większą rolę od- Edwarda VII siedząc po prawej stronie Morgan mial bowiem niezwykle sze' 
grywają w Ameryce, aniżeli Rotszyl- monarchy, obiaduje we dwoje z cesa- roki gest., W czasie koronacji posłał 
dowie w .Europie. rzem Wilhelmem, staje ~ię pierwszym EdwardoWI VII w podarunku dywany 

Zręby przyszłej fortuny zalożył far- finansistą świata. wartoŚci 500.000 dolarÓw. W swoim 
mer JÓzef Morgan, urodzony w 1783 r. Morgan mial i swoje chude lata. lecz c.zasje, włas~ym kosztem urządził elek
Syn jego Ounjus, urodzony w r. 1823 zawsze wychodził zwycięsko z opałÓw. tryczne OŚWIetlenie katedry Św. Pawła 
zostawil, po sobie 10 miljonÓw dolarÓw Wnuk zwykłego fannera stal się łak- w Londynie... -
zaŚ potęgę domu doprowadził do szczy- tycznym dyktatorem Ameryki. Na kIJ Był bardzo religijny, należąc do naj-

Zcl.ałns ebpert6w haouldala ~. tu John Pierpont M?,rgan, zwany "Mor- ka lat przed śmiercłą móatł wyło1:yć na wierniJeszych wyznawcÓw k~ścloła e..; 
..... 1HIIlp36skie bęcllł 00 do ~u UPep- atanem Wspaniałym. ' stół w kaMeJ chwłlł 100 młljonów łun- piskopalnego. Często wchodzll do pu
.. od 1911 r. \V1e6efdele ..... aJ. lit fecl- Potęga Johna rosła systematycznie, tów. Posiadal pra.wo glosu i kontroli w stego kościoła i śpiewal psalmy tak dtu
... peWDł, czy pręcUm uda Im Ilę IIp1'zecW te opierając sie głównie na wielkich afe- przedsiębiorstwach, ktÓrych wartość 0- go, aż pastor miejscowy nie przysłał 
obite ZIIPUY. W teJ obwili " podzlemłach rac h kolejowych. Najszybszy wzrost gólna dochodziła do 10 mIljardÓw dol. organisty, aby akompanjowal mu na 
lWmau leży przeałD 170 mBjoo6w botelek " datuje sIę od paniki w roku 1893, kiedy. . organach. 
OOIeldwlłJllu lepszych czu6w. Od ohwłU uk~- złoto stale uciekało z kas rządowych. Ta bajeczna suma niemal w dwójna- Umarł w roku 1913, mając lat 76, 
aMDia woJny produkcja IIZUlpaDa odbywał« Zostało go wreszcie tyle, te rząd mógł s6b przekraczała ogólny.roczny dochód pozostawiwszy szczegółowy testament, 
.tę norma1nłe, ale popyt nał spłlClał z rob n« pokryć zapotrzebowanie tylko jednego największych państw ŚWIata i trzy razy w kt6rym nakreślił nawet dokładny 
rok. ProcIucard wł.oa -.cJz'ł, te nafbardzieJ dnia. Nie bacząc na to prezydent Sta- była większa od wartości zlota, znaJ- program swego pogrzebu, wskazawszy 
przyczyniły się do tego cłwa czrnnikll ,,suche" nów Zjednocz()!1ych nie chciał skorzy- dującego się w obiegu calego śwIata. hymny, jakie miały być nad jego trum'; 
lato w Ameryce ł rewolucJa w Rosji. Wpływają stać z pomocy prywatnych finansistów. U schyłku życia Morgan chciał zwie- ną odśpiewane. 
też na to wysokie cła, którym podlega szam· Losy państwa wisiały na włosku. dzić światynię egipską w Karnaku, lecz John Pierpont Morgan, "drugi' syn 
pa:n. Najwięcej szampana konsumuje Gbecme Prezydent poddał się wreszcie ko- musiał zrzec się swego zamiaru, gdyż Wspaniatego" objął po nim tron finan
Kanada. Przed wojnę Kanada wypijała 4 milfo- nieczności, co równało się OSObistemu) lekarze pozwolili mit poruszać się wy- sowy Ameryki w wieku lat 16, pomna
ny butelek, teraz importuje około 6 milf0D6'1'1 zwycięstwu Morgana, który pożyczył łącznie na kółkach, a on doskonale wie- żając fortunę "domu" ze skutkiem na-
butelek rocznie. rządowi 65 miljonów dolarów i w lite- dzial, jak ujemny wpływ wywarłaby der pomyślnym. 



RUC S RZEM L G NA ROK 1 ,. 
Det:udlljq~U Ilaec:z Z C:ro€owiq zokońc:zODg 
zwg€l~ ~welD dr,uiung ślq_ktej 2:1 (I': 

, W dniu wczorajszym odbył się O_I ków bije Urban a przytomny Loewy I szewskiemu, ten błyskawicznie oddaje z gry, lecz bramkarz Kurek broni zna
statnj akt tegorocznej kampanji ligo. zmienia kierunek piłki, pakując ją do piłkę z powrotem Malczykowi, który komicie wspaniałemi wybiegami i ro-
we). Tytuł mistrza Ligi na rok 1933 sitki· . I po miniec}u dwuch obrol!c?w zdobł'wa binzonadami. 
powędrował po raz pierws b·st.. CraCOVIa dąży teraz ~o wyr6wn~- wyró~nu1ący punkt • ~srod wielkiego W o s t a t n i c h m i n u t a c h nie 
. zy w I o ma, lecz do przerwy wymk meczu me entuzJazmu publlcznOscl, wykouystuje Cracovia stuprocentowej 

ni rozgrywek ligowych na Śląsk, dO-, ulega już zmianie. ' . Ruch nie peszy się lecz odwrotnie okazji do wyrówna>nia. 
staJąc się w ręce druzyny Ruchu z Po 'Lmianie stron rozpoczyna Ruch przechodzi do kontrofenzywy i już \v W zespole Ruchu wyróżnić należy 
Wielkich Hajduk, jedynego reprezen- grę ,ostrą i szybką, pragnąc za:pewnić dwie minuty później zdObywa zwyclę· Kurka, Badurę I Urbana. W Cracovii 
tanta Śląska w lidze sobie zwycięstwo. Cracovia przez kil- ski punkt· Ostry strzał Włodarza trafia najlepSi: Malczyk ł Zembaczyński. 

l ół śl ki k i ka minut nie może dojść d<> głosu dopie- w słupek. Robinzujący Szumlec nie Sędziował słabo p. Rosenfeld. 
, eSIl ąs wy azywa,ł w sezon e ro w 8-ej min. atak Cracovii wywołuje I może zorjentować się gdzie jest piłka Publiczności . okolo 7 tysięcy w tern 
ubiegłym naJbardziej wyrownaną for- zamieszanie pod bramką Ruchu, a Wa- i szybki Urban pakuje ją z kilku kro- blisko 2 tysiące przybyłej spedaJnemi 
:/hę, to też uważać należy rozstrzygnię& das dotyka nawet piłki ręką czego Sę-I ków do pustej slatld. pociągami ze Śląska. 
cie tegoroczne za zupełnie sprawledU-, dzia .nie widz!. .. . Teraz ślą~acy dą~ą za wS,lelk,ą cenę Na ' meczu tym obchodzil ju~!Ieusz 
we ł należy pogratulowae zespołowi ~llk,a atakow .Cracovll prz~noszą tej do utrzymama, "Yymku, ŚCIągaJąC do 12~0-gO meczu w barw, ach CraC?Vll My-

, druzyme wreSZCIe wyrówname. l tylu obu łączmkow. . SIaik. Sympatyczny ten 'lawodmK otrzy-
ślasklemu wielkiego sukcesu. W 15-ej mln. podaje Malczyk Ci- Cracovia ma te.raz znów więcej ma! szereg upominków oraz kwiaty. 
" Tytuł wicemistrza przypadł w u- 114 ----_____ IIJlI ____ IIiIA4I1111 ..... __ il"m"II&II!!!!!MWiQ!I4W4BE!!lIjI!Ii. _-!łI.Ił!I.IIH _____ *f1!fM!lil!!i'i'!itiIi~B_~~_· lł!'Ii!IiII!i'mPm"liR~~:i!, _I!i!l,»AAm~iĄ4'!E .. JlIl_. 
dziale Pogoni lwowskieJ, trzecie i 4-t~ 

mJ~::~.!~~Ys!ls::~~;i~~:~~·przed_ KrakGw - Prag 4:1 (2:0~ 1 :1, 
stawia się następująco: 

I GRUPA. Sukces hokeistów polskich w dniu otwarcia· sztucznego 
i) R~~f: ~~r: ~~t.: St'2~~~f': lodowiska w Katowicach 

) 

~» ~~: ~~ ~3 29:16 W dniu Swięta Niepodległości Sztu- ność zapoznania się z wysoką klasą warzystwa Łyżwiarskiego konsul dr. 
15:9 czny Tor Łyżwiarski otworzył swe po- jazdy figurowej prof. Koudelki, k.tóry I Alberg I p. prokurator LucJan Kulei. 

4) Cr~via 10 10 20:19 dwoie imprezą międzynarodową, która swą opanowaną i pełną efektów jazdą W defiladzie wzięli udział wszyscy 
5) Ł. K. S. 10 6 11:27 wypadła znakomicie, a to dzięki świet- budził szczery aplauz. czlonk. tlI. Tow. Łyżw., drużyna go-
6) Legja 10 4 12:26 ' nej organizacji, spoczywającej w rę- Dzielnie również popisali się mlo- ści zagranicznych oraz drużyna rep re-Ruch Cracovia 2:1 kach znanego na terenie Śląska dziata- dzi Kalusowie, pp. Żmudzińscy i Gro- zentacyjna Krakowa. 

D astatn' l' . ra dec dując o j cz~ sportowego, p. sędziego Kowal- bert ze Śląskiego Tow. Łyżwiarskiego. Nad całością imprezy czuwat prezel! 
? Ie .a za ,z~m Y" , " l sloego. ' Przed rozpoczęciem zawodów i P,o- zarządu spółdzielni sędzia Kowalski. 

,walkI o tytuł mIstrza 1I~1 w!,stąp:h sl ą-. Organizatorzy, mimo początku sezo- pisów nastąp i ło uroczyste otwarcie IV Wśród gości na trybunach zauwa
:tacy w pełnY,m . składzIe Je9yme be~ ! nu, dali widzom imprezę, która dała ma sezonu łyżwiarskiego na sztucznym to- żyć byto można: p. wicewojewodę dr. 
c~orego qw~zdzla, wygryw..<lJąc zupet -I ksimum zadowolenia. Sprowadzono bo rze w Katowicach. '. SaloniegQ~ . 
111e zasluz~n.le. Ruch byt b{)wI1~ 'z:e· - wi'en;~ re'prezelha:cyJrią' druzyne hokejo- Uroczystość ta ~?~poczęła si-ę- d~~~ : ;.~" po, bd~gran:iu hymnu narodowęgo 
~l~rn .I epł6l. ~y$po~osv,atl-yrp b~p~o~ wt~piagi;"(' która J.już m:i';trzech tygodni ladą, którą prowaazłh: prezeS. Pof.8Rle-, p-rzystą'P!()fl,O do rozegrana meczu hO'
spec~a.lnle w !mJl. atlak~, k!ór~ e~elgIcz- trenuj'e na sztucznym torze w stolicy go Związku ŁyżwiarskI·ego mir. Goe- keJ'owego, ktO'l·y zakon' czyI 51'" "'l'ęk-neml l szybklemI pocIągmęclamI potra- C'" 1 v p 

fUa zwłaszcz.a w drugiej polowie gry zechosfowacJl. Pozatem dano moz bel z Warszawy, prezes Śląskiego .To. nem zwycięstwem Krakowa w stosun. 
stwarzać 'Ustav.~icznie groźne sytuacje @ PiW ... A, A M!.Ni1!'ł!!Qiii'fiNiMii"'WBW"""""'" • ku 4:1. 
l'od bramką Cracovii. Jednym z walo- G b S S () Wynik ten jest sukcesem polskiego 
rów Ruchu, który zadecydował o 'lWy- ar arn-Ia -WK m i n Iły 2111 21:11 sportu hOKejowego, gdyż należy wziąć 
cięsŁwie i zdobyciu tY1tultl mistrza ligi ll!i :fJł • III pod uwage, że pr6cz Wotkowskiego 
było niezwykle poświęcenie w grze i D k k k t·· d d d' l' gracze polscy byli poraz pierwszy w 
dĄżenie do zwycięstwa za wszelką ce- rużyna ra OWS a ra Uje SIę prze egra aCJą z 19i tym roku na lodzłe. Gra drużyny Kra-
Ilę. Atuty te w dużej mierze przyczyni- Nalsz wileński korespondent telefo- townych atak6w obu drużyn mija bez- kow:: była bardzo efektowna. 
ty się .do sukcesu drużyny śląskiej. naje: I bramkowo. Szereg syruacyj marnuje Drużyna Po~ska zaprezentowała się 

Gracovia grała również 'l wielką f DrużY'na Garbarni. która przed t y- szczególnie atak zespołu wileńskiego, lep~ej od gości zagranicz.nych. 
ambicją, zależało jej bowiem na wy- : godniem pokooała w imponującym sto-: który kilkakrotnie nie trafiał nawet do Najlepiej spisał się Wołkowski. 
granej, by odeprzeć wszelkie podeirzc' ; sunku Czarnych bynajmniej nie pO-. I pustej bramki. ry byt duszą drużyny, sekundf' ' 
nia ~~k~by klub ~mkowsk,i zan:ue:rzlal twierd~ił~ dostkonalej formy. Resztę załatwiał świetnie dyspono- też znakomi'Ci-e Kowalski. K ' 
umozhwlć RuchOWI zdobYCIe mIstrz 0- Jedyme Pazurek, Smoczek oraz czę- wany bramk1arl Garbarni Włodek. Me- kowal przez caf y czas t r 
srwa... . . ~ciowo ~iener zadowolili. Gdybr- ~ie czem kierował p. Krukowski z :''- ~ ' . -., ' - .,.,t,o 11". 

." Jed~a;kze. CracovIa a zwl~szcza .Jej !ImpotencJa strza,ł 'owa ataku w,Ilman szawy. Publiczności 2 tysiące. 
atak me u~ma~ być t~k energI~z,ny laik ora;.z dQ~lkonala .gra Włodka. w bramce Po tern zwycięstwie Ga' 
atak ~rze,eIwmka.. , MIękko ~r~~ący na-I Garb~rnI, w~lllk spotlmma mógłby naj'większe s'Z,anse na, utrzYJ 
p,as!mcy CracovI laprzepasclh szcze- brzmIeć na,odwrót. ' lidze. TabeJa grupy elimin~ 

goim e ~o. przerwy, s~ereg b, dogodnych I ZeSPół gospodarzy, mimo przegra- stawia się następująco: 
pozycYJ J to wlasme zadecydowało o I nej zadowolil był bowiem zupełnie I l) G b . 2 ~ . t' , . , ar arnta litrv. 
~WYCIęS w!e gOSCl.. . . równorzędnym przeciwnikiem drużyny 10:1' 2) WKS ' Smia( 

W sumIe ost~tm mecz .lIgowy o .mI-, krruk'owskiej, a chwilami ją nawet prze- bra~ek 1 :2; 3) Cz;' ' 
Sltrzostwo był Imprezą pIękną, dającą I wyższal. b k 0'8 
widzom ~iel~ emocji i będącą g~dnYI? W drużYiI1ie wojskowej zadowolili rarne .. 
zakończemem długo'trwałego. sezonu lI- Wysocki w pomocy, mający trudne za
gow~g:o.. . dante utrzymania niebezpiecLnego Pa-

PIerwsze mmuty meC'liU nalezą do zurka Chowa'nczUlk oraz SkowrońSki 
Cracovii, któ~a już w 3-ej min .. ma d?- , Pi~rwsze minuty należą do wilnian. 
godną pozyCJę P??br.amkową ~edn(łlkze którzy przeprowadzają grotne ata"ki, 
ostry strzał KubmSlkIe~o brom znalko- lecz bez efektu. 
mity bramkarz śląski !<urek; . Ataki R~- DOpiero w 20-eJ min. ładny atak wił
chu są ~ tym . okreSIe :n!lIe~ sko~solI- ruan kończy się zdObyciem bramki 
dowane, Jednakze bardzI~J mebe~pIecz- przez Naczulskiego. 
~e .zw~aszcza g~y pr~y p;lłce. znaJdowa- Goslpodall'ze mają jeszcze przez jakiś 
II SI~ skrzydłOWI ohaJ śWletme dysD'ono- czas przewagę, lecz srabo dysponowa
wam biegowo... . ni napastnicy nie mogą zdobyć się na 

Obrona. Cra.cov~ll oraz Szu~ec. w celny strzał. 
bran:ce mają tez WIele pracr- z !lkwldo- Garbarnia atalJruje w tym okresie 
wametn a~ak6w Ru7hu, YłI~CeJ z gry rzadziej, lecz jej , a/keje są niebezpiecz
ma jednar'k~e Cracovla~ kt~reJ atak bez- niejsze. 
ustannie !lIef!1al przesIaduje P?d bram- W 30-ej min. przerywa się ładnie z 
~ą przeclwmka. ~uc~ stoSUje mądry piłką Riesner, zdobywając wYrównu
system. obronny I me dopuszcza do jący punkt. 
zdobYCia bramkI. .. I Następuje teraz okres przewagi dru-

IKP-r 
Wysoka r 

wiU.r· 

wcz.or.:łjsz~ 

o dmżY'I" 
między 
IKP. 

Jak b; 
leński r 
dla łod~ 
składu, 
stwo .W 

Na l 
stwa pl 
Oarncar 
dniej Ba 
wadze d \ 

Dzięki 
zakwalifikl 

W. ata~u Crac~v~l zawodzą w tym I żyny krakowskiej i tuż przed zakończe
?kres.le Cl~slewskl l, M~lcZY'k, ~trze1a- niem polowy udaje się Walicklemu sil
J~c mecelme. W l?:eJ .mm b ro.~l Kurek nym strzałem zdObyć zwycięską bram. 
ulemaI w beznadZIejnej sytuacJI. kę, przyczem bramkarz wilnian nie jest zmierzy si 

23 minuta przynosi pierwszą bram- tu bez winy. sza wskiei. 
kę dla Ruchu. Rzut wolny dla śląza- Druga polowa mimo bardzo efek-

/, 

( 



Wielkie masy bezrobotnych amerykańskich ściągają do złotodajnych okręgów. 
szukając tam szczęścia. Wedle ostatniego rozporządzenia prezydenta. rząd 

St. Zjednoczonych nabywać będzie zł~to po wysokich cenach. 

S!{azani na siedzący tryb życia mieszkańcy miast dawno już uznali znaczenie 
gimnastyki. Kobietom szczególnie racjonalne ćwiczenia gimnastyczne dOdają 

energii i ra cto~ci życia. 

I 

I 

I 
Dorocznym zwyczajem wziął ks. Walji 

, , 
Zdjęcie przedstawia małą Annę·Mary I W' Trocadero w Paryżu odbyło się przy olbrzymiem zainteresowaniu pub. 
Sybillę, naistarszą córeczkę lady May ,liczności pierwsze ciągnienie wielkIej francuskiej loterji państwowej. w któ. 
Abel.Smith, siostrzen'lcy angielskiej ł rej premię w k~ocie 5 milionó,,: iran ków wygrał pewien krawi.e~ francuski. 

pary królewskiej. Ponadto w ciągmeniu tem padło Jeszc~ e 16 wygranych po 1 mlh. franków. 

i udział w uroczystościach. związanych 
z obchodem rocznicy zawieszenia broni 

; Po Mszy Świętej ks. Walii złożył wie. 
i niec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
l 

odzienna nowelka "Expressu" ła&eó zgomte ! nawet n~~dy nile pod- chwIli aresztowania sW się slaWillY w 

.l6rodnio . ,. . NLes1tety j'OOlna.k WIS,z~ik,~e ok'OIl!k,z- rozchwytywane. 
mósł na .nią d"ęki. I' calym kraju i wszystkie jego książ,ki są 

pODJle8('IOpl§Or~fJ ' !ilOŚci siPIl"awy przemawtały przecilwtko W tym momencie osUm1rżony po d
nmu. Onodziło wiaściwńle ty;lilro o USfŁa-, niós~ się z krzesła. Spoglądając w stro Od ~il'ZIe'ch dni nagwięklsiza. saila po- - Nie wi0IIl, n~,e' W1idz.iałem i~J Wic,ale 

' ') gm.achu sądlo'wego był,a S'taUe za- - o,dlPad laJkOIOkzni'e, WZil"UJS~C\jj~c ramiro lenre mmywu ZlbroD. . nę prolkurarora. powiedział głoś'llo: 
Do t'e9 ~p'0il"Y bo~ nu,e mO'ŻI11,a był'O - MUJSzę przyzmć, ż,e mój obrońca 

UlSf!,aHć, co skłoniło mlodle,go pO","łclc,1o< jest lepszym' psychologiem' u:hlrLClZIl1iO ścią. n,ami. , 
·",tlkkh pilSmCIJdh ulkruz;ywały - A n~e słyszał pan żadnych .qkr'zy-

' · ") 'zirłiatl~a r Lr:S~ .! kńw? 

• I 

1\J'ie słysz,ałem - o'ctparł n<iechęt
,drł do S'CiMonliSlka. 

Iliile 1"ozma wU;aai z nim wię'cej. 
ął się w swyun pdk'Ońru, gdzi.e 

p.DSMZ,a dlo pOlPełni-end,a talk SlklliSlW.ego BrokurariJor z,erwał się z miejsca. 
czynu. - Proszę to ,odnotować! - zawołał 

Po zClJlDJlmiędu :preeIW:odlu sącłowe,go. do protolkulanta. - OSlk'a1rwny przyzna 
głos z,aJN-ał r.Z'0CZill'i,k oslkCIJrien~a tpUblk:z- je się do winy. 
D'ego. Na sarIi zaległa mal"twa cisza· Rutt 

PubliC:Zlno,ŚĆ słlUc:.ha~a go z z'ajpaxtŁym znów podniósł się z k.rz,esła. 
~~ru'z:jaJWtiła slię. P\l"Zl0Z calf,ą h:hem. W d!~i,eJ:.?-, p-recyz)'Ijrnl1e olbmyślo: -- To wC3l1e nie roaczy, panie pro 

f)icZleJkiwano. n)'lm. p'l1z,e~?WlenJI.lU oclimarlował 0111 tło l kuratolrbe - powiedzhrl - że się przy-
'a olSób Z'WU"óc-iło się oik?,I.'1c,mosCt'; potwornego ~o['dret'lS!twa. Z1Raję do wirny. Muszę jeszcze raz P'Od
' 1. Do,cho'clizeIl1.'ite trwa JeślJ ChO&lł'O o mot~wy, t,o [one były kreśHć, że nIe popełniłem żadnej zbrod 
~ w'i'e1.o,klI'mn,je prze d1Ia p'wtutrorra z,t~p~łm~ 1as:ne. . , ni· Najwyżej wprowadziłem w błąd 

ó,e.'!!o z,e,zn,an~a nde I • R'~tit. był zupellll~ me~nJOlśn;Y1IIl p~'wl'es władze. Mój obrońca mial rację, gdy mó 
:,rleltn~o , maieróa- ' ('IJpJ;!>alzem, nCl!t~r:las~ ~ego z;)na CIeszy wU, że chciałem za wszelką cenę zdo

la SIę popularnosclą. l'k' mógł on tego być sławę. Właśnie dlatego zainsceni:LO 
ld,e że nite wiJe, w żaden sposób prw!".lieć wi3łem moroerstwo. Oczywiś'Cie w po-

1,HClJcie d:()iS'zły 
''I'i,eściqplrsrur,z 

"11'~e.'Z kulka 
, '*łOlk, lecz 

I . pewnej nocy , w przypływie' t:ho- rOZlumierniu z moją ż'oną która dov,iem 
robliwej Zc:lzd!'0s ... i zgładzi l ją. przed kiliku minutami w~szla na salę,. 

Prokurator w k'1I1k1u:!,H domag-al się Bo chwili przed obliczem sędziów sta 
dl~ oslk!arżonego ' bardzo surowego wy- nęła młoda powieściolPisa1"'ka. . 
miaru kary. , Teraz już nikt nie mógł wąJtpić że 

Zk'OIlei zabrał gł,os obrońca, ieden z Rutt mówi prawdę. ' 
sa>rawy najśV:',ie~niejszych adWOlkat~w. '!" prze· Sąd, biorąc pod uwagę szczeg6lne 

i. ' wu,CIJ® I ~6wienlU swem z~struna~al Si~ glów- Qlkolic'lllooci sprawy, skazał Rutta na 
7. dOiP'i,e- , n!e n~d motywami dom:l1eman~) zbr?d cztery tygodnie aresZJtu za wprowadz.e 
xLn,aleić m, wIed:ląc dosikooa..Ie, ze to Jest na]- nie w błąd wla,dz. . 
rySJtów. słabsży pUnkt całej sprawy. Młody powieściopismrz CJldsiedział wy 
.!.'0ed są- PdkJpiwając z tezy prolkurtora, z mier'wną mu karę. A w mię.dzycz.asie 

drwiącym uśmiechem wyraził przypusz wszystkie książki jego zniknęły 'l puleik 
ę, w dal- I czooie. że Rutt mógłby raczej dokonać Iksięga-rskich. O nahl'Qlws.zą pow,ieść Rut 
.ż~ ko- mordu poto, by zdobyć popularność.- ta U'btegali się naiwybi'tlnie'jsi nakładcy i 

łoi prxyk- Przecież nie uJ.egało wątpHwości, że od tłumacze. Tłum. D. 
, t _ 

Ogłoszenia- w tekście 50 gr. za .wiersz .~iiimetrowy (Ba stronie 4 szpalty)! 
- nekroloItI 40 g:r. za wIersz mlhm. Drobne: za słowo 15 ,",OSZYł 

naimnielsze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: ' za si owe ) O ~roszv, naimnieisze zl. 1.20. 

'ł a Nr 68 148 Redakcia I A.dministrac~?: Łódź. Piotrkowska 49. Tel Administracil: 122-14-
1 {,. •• Tel RedakclI' ł2i.2-l \.')6-43, 136-44. 189-011. 
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